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Przedstawiciele starostwa Krakowskiego 


przed kratkami sądowemi w procesie brzeskim. 


TYSIĄC ZŁOTYCH DZIENNIE. 


WARSZAWA, 5.11, (Tel. wł.) Mówi się 
dziś w kuluarach sądowych sporo o ko- 
stach procesu brzeskiego, Jak wiadomo, 

słożeniu zeznań świadkowie przecho- 
dzą do kancelarji, gdzie specjalnie de- 
Jegowany urzędnik wystawia rachunki i 
przekazy do kasy sądowej. Sąd zwraca 

 gwiadkom wydatki, poniesione w związ- 
ku z przybyciem do Warszawy. Codzien- 
nie prawie kasa sądowa wypłaca z ty- 
tułu zwrotów wydatków około tysiąca 
złotych. Tak będzie do końca przewodu 
sądowego, a do tego jeszcze daleko. 

Rozprawę dzisiejszą vozpoczęto o godz. 
(0 zrana od zeznania dalszego świadka 
oskarżenia, Piotra Małuszyńskiego, sta- 
rosły grodzkiego w Krakowie. 


ZEZNANIA MAŁUSZYŃSKIEGO. 


świadek objął stanowisko starosty w 
listopadzie 1929 r. Z raportów podle- 
glych władz wiedział, że PPS. atakuje 
rząd, postanowił więc wzmóc obserwację 
tego stronnictwa. Z otrzymywanych ra- 
portów orjentował się, że PPS. systema- 
tycznie podburza ludność. Szczególnie 
stro na wiecach występował przewodni- 
częcy OKR. Kraków, poseł Mastek, jak 
również Wohnut, sekretarz OKR. Świa- 
dek przytacza szereg ustępów przemó- 
wień tych dwu działaczów. W dniu 1 
czerwca 195t r., podczas zebrania socja- 
listycznego, doszło do zajść z policją. 
Przed terminem kongresu krakowskiego 
b świadka przyszli Mastek z Wohnu- 
łem, pytając się, czy władza pozwoli na 
brania publiczne. 

— Odpowiedziałem -—- mówi świadek 
— że nic chwilowo nic mogę powiedzieć, 
ile, że miałem przykre doświadczenie z 
dniem 1 czerwca. Mastek uspokajał mnie, 
mogę im zaufać i dodal, że rząd się 
ie liczy, iż rozgoryczone tłumy mogą 
ktargnąć do miasta, a wtenczas żadna 
ila nie powstrzyma od rozlewu krwi. W 
końcu wspomniał o wypadkach z 1925 r. 

Zkoleji świadek omawia organizację 
milicji PPS. w Krakowie, a następnie z 
Totatek odczytuje szereg ustępów z ar- 
lykułów skonfiskowanych „Naprzodu“ i 
„Piasta“ z okresu bezpośrednio poprze- 
dzającego kongres krakowski i zaraz po 
Mm, Między innemoi odczytuje świadek 
stęp z artykułu „Naprzodu“, w którym 
mówi się, że kongres Centrolewu potrafi 
uratować państwo polskie przed upad- 

lem i zrobi porządek z łamaczami pra- 
wa, 

Adw. BENKEL: Czy to jest podbu- 
tzanie? 

Świadek odczytnje dalsze ustępy. O- 
gólem skonfiskowanych było numerów 
„Naprzodu dwanaście, a „Piasta“ pięć. 
Konfiskaty te były zatwierdzone przez 
sądy, Jeżeli chodzi o przemówienie na 

ynku Kleparskim, to najbardziej ostre 

Wygłosili pp.: adw. Hofmokl-Ostrowski, 
oraz posłowie Chądzyński, Putek i Bro- 


"eeki, 
Świadek dla zobrazowania działalności 
socjalistów na terenie Krakowa, a zwła- 
*Zczą posła Mastka, przytacza zdarzenie, 
Jakie zaszło podczs pobytu min. Gran- 
lego w Krakowie w początku 1930 r. 
Mastek przesłał ministrowi bukiet czer- 
Wono-białych róż z biletem treści na- 
£pującej: „Wasza Ekscelencjo, imie- 
Mem wielotysięcznych mas robotniczych 
y Krakowa mam zaszczyt prosić o zło- 
Mie tego wieńca na grobie zmarłego 
 Jkópa Matieotiego*. 
Osk. MASTE z miejsca woła: Było na- 
"ane „Zmarłego gwałtowną śmierci“. 
ŚWIADEK: Jest to niezgodne ze sta- 
topolską gościnnością. W żadnym kra- 
U tego nie zrobiono. Ani w Warszawie! 


Minister Grandi był gościem rządu pol- 
skiego. 

Na iawie oskarżonych: — śmiech. 

ŚWIADEK: Może to dla kogoś jest 
śmieszne, ale nie dla tego, kto myśli po- 
ważnie. 

PRZEWODNICZĄCY: A czy świadek 
wie o jakichś zebraniach u gen. Kukiela? 

— Owszem. Donoszono mi o tem. Miał 
tam być: Witos, Korfanty i podobno gen. 
Sikorski. Czego one dotyczyły, nie wiem. 

Prok. GRABOWSKI: Czy miał pan 
informacje w szczególności od członków 
Centrolewu, że celem jego jest obalenie 
przemocą rządu? 

— Miałem takie informacje. 

-- W jakiej dacie one wpłynęły do 
pana? 

— Przed samym kongresem, 

-— Czy znalezione bomby były zdolne 
do użytku? z 

— Badała je specjalna komisja woj- 
skowa i orzekła, że tak. 

Adw. SZURLEJ: Czy na zgromadzenia 
posyłali panowie specjalny materjał oh- 
serwacyjny? 

— Myśmy mieli informacje i od ludzi 
z wewnątrz partji i od wywiadowców. 

— Czy pan liczył na większy udział u- 
czestników kongresu? 


— Organizatorzy wspominali, że bę- 
dzie 50 tysięcy. 
— Czem pan wytłumaczy, że mimo 


podburzających przemówień nie doszło 
do jakichś zajść? 

— Bo nie przybyło tyle osób, na ile H- 
czono, powtóre, dlatego, że policja nie 
interwenjowała., 

— Przecież pan pozwolił na pochód i 
wiec, więc megly być zajścia, gdyby mi- 
mo to policja interwenjowała? 

— Zebrania były tak podburzające, że 
były podstawy do ich rozwiązania. 

— (o jest podburzającego w powie- 
dzeniu, że „nie rozwiąże się kryzysu ba- 
zunetami*? 

-—— (Po namyśle) ...Ponieważ opozycja 
ciągle mówi, że rząd rządzi bagnetami, 
więc na tle ogólnej sytuacji wyrażenie 
takie jest hezwzgłędnie podburzające. 

— A eo pann widzi podburzającego w 
zdaniu, że „Sanacja neieknie, jak szczu- 
ry z tonącego okrętn*? 

— Zdanie to oznacza, że jeżeli opozy- 
cja obejmie władzę, to będzie tak wali- 
ła, że hędzie trzeba uciekać. 


— Ale to przecież jest mowa o sana- |zaulania, który widział zło wyrządzane 
cji, a sanacja nie jest instytucją rządo-|przez to stronnictwo i chciał przestrzeę 


WĄ... 

— Ale tak się przezywa rząd. 

— Więc sanację pan utożsamia z rzą- 
dem? 


— To do rzeczy nie należy, zresztą 
trzeba zrozumieć całość. 
Sędzia RYKACZEWSKI: Niech pan 


powie, czy za ten ustęp gazeta została 
skonfiskowana? 

— To nie było w gazecie, a tylko w 
przemówieniu. Zrobiłem o tem doniesie- 
nie, Co się z niem stało — nie wiem. 

Adw. SZURŁEJ: Czy istnienie milicji 
PPS. było panu wiadome przedtem? 

— Było mi wiadome. 

— Czy uważał pan to za niedopusz- 
czałne? 

— Milicję tak, co innego — bojówka... 

Szereg pytań zadaje świadkowi adw. 
Urbanowicz w związku z organizacją o- 
gólną kongresu krakowskiego, poczem 
przechodząc do osoby posła Kiernika 
pyta: 

— Jaki brał udział w kongresie oskar- 
żony Kiernik? 

— Nie pamiętam. 

— Czy w związku z kongresem i byt- 
nością pos. Kiernika w Krakowie nie 
skierowano do Sejmu żądania wydania 
go sądom? 

— To nie jest mi wiadomem. 

Na pytanie adw. Nagórskiego świadek 
wyjaśnia, iż porządek w pochodzie mia- 
ły utrzymywać milicja, natomiast nad- 
zór ogólny miał spoczywać w ręku po- 
licji. 

Adw. NAGÓRSKI: A ile było wówczas 
policji w Krakowie? 

— Okolo 1500 ludzi. 

— À ile wynosi normalny etat policji 
krakowskiej? 

— To do sprawy nie należy, uważam 
to za tajemnicę. 

Adw. NOWODWORSKI: Etaty — ta- 
jemnicą? 

— Zresztą nie pamiętam. 

Adw. NOWODWORSKI: Czy były 
wypadki podczas kongresn, żeby mani- 
festanci napadli na policję? 

-— Nie było. 

Adw. STERLING: Kto panem udzie- 
lał z wewnątrz Centrolewu wiadomości 
o jego działalnośści? 

— Jest to tajemnica: człowiek godny 


Stanowisko Str. Narodowego 
w sprawie sanacyjnej naprawy Konstytucji. 


WARSZAWA, 5.11. — Sejmowa ko-|rządzi dziś w Polsce ze skuikami, ja- 
misja konstytucyjna przystąpiła dziś| kie widzimy. 


do dyskusji nad releraiem p, Cara o 
projekcie zmian Konstytucji przedło- 
żonym przez B.B. Na początku po- 
siedzenia pos. Winiarski złożył imie- 
niem klubu Narodowego następujące 
oświadczenie: ' 

„Stronnictwo Narodowe uznawało 
zawsze poirzebę naprawy obecnej Kon 
styiucji i dziś także uznaje ją za ko- 
nieczną. Nowa ustawa konstytucyjna 
powinna zawierać warunki, zapewnia- 
jące państwu siłę, a narodowi moż- 
ność pełnego rozwoju pod rządami 
prawa. 

Przy obecnym składzie Sejmu nie 
mamy możności wystąpienia z wla- 
snym projektem. Jedyny zaś projekt 
Bezparityjnego Bloku rozpatrywany 
obecnie przez komisję, grozi gruntow- 
nem pogorszeniem naszego ustroju, 
gdyż celem jego jest utrwalić samo- 
wole, będącą znamieniem dzisiejszych 
w Polsce stosunków i w sposób sztucz 
ny brzedłużyć władze swruvv. kióra 


Ponieważ zalożenie, z których pro- 
jeki ten wychodzi pozostają w zupeł- 
nej sprzeczności z zasadami, których 
broni obóz narodowy, przeto wszel- 
kie próby naprawy tego projektu u- 
ważamy za niemożliwe i oświadcza- 
my, że żadnych poprawek do niego 
składać nie bedziemy. Naiomiast speł 
niając swój obowiązek przedstawicie- 
li niesfalszowanej woli narodu pro- 
jęki ten będziemy bezwzględnie zwal- 
czali”. 

Następnie pos. Winiarski zaznaczył, 
że atmosfera w kraju nie jest odpo- 
wiednia do prac nad reformą Konsty- 
iucji. Nad tem powinien pracować mi 
nister sprawiedliwości, ale fakt, że 
chodzi tu o pp. Cara i Michałowskie- 
go, mówi sam za siebie. 

Oświadczenie p. Winiarskiego wy- 
wołało konsternację w B.B., w które- 
go imieniu p Makowski nawoływał 
do współpracy. 


władze. 

— I dotychczas należy do stronnictw 
opozycyjnego? 

— Tak jest. 

Z ławy oskarżonych padają okrzyki, 

Adw. STERLING: Czy pan wie, do jar 
kiego obozu należał Matteoti? 

— Do socjalistycznego. 

— Czy był zabity, czy umarł? 

— Tego nie wiem, to zresztą do sprae 
wy nie należy, 

— Więc dłaczego pan uważał za nie: 
stosowne, że pos. Mastek przesłał kwia- 
ty na grób Matteotiego za pośrednictwem 
ministra Grandiego? 

-— Uważam, że jeżeli pos, Mastek 
chciał uczeić śp. Matteotiego, to jako ko. 
lejarz powinien był wziąć darmowy hi. 
let, pojechać do Włach i tam wieniec 
złożyć. Nie należało w ten sposóh trak. 
tować ministra zaprzyjaźnionego narodu. 

Adw. BENKIEL: Dlaczego rewizję w 
poszukiwaniu broni zrobiono dopiero na 
Jesieni „a nie podczas kongresu lub przed 
kongresem? 

— Polityka tego wówczas nie wyma 
gała. 

— Jakie były kary wymierzone tym 
u których znaleziono broń? 

ŚWIADEK (odczytuje z kartki): Filip. 
czak 7 dni aresztu, dowódca bojówki O: 
siek na 6 zł. grzywny, Jaworski į Wohe 
nut po 10 zł. 

Adw. JAROSZ: Dlaczego pan pozwo. 
lil na transparenty z następującemi na: 
pisami: „Oddajcie 8 miljonów, które po 
szły na wybory!*, „Precz z sanacją!, 
„Precz z dyktaturą!*, wszak za artyku. 
ły tej treści panowie konfiskowali pisma 

Świadek nie daje na to konkretnej od- 
powiedzi, 

ADW. LANDAU: Czy informatorzy 2 
łona Centrolewn, o których pan wspo- 
minał, są godni zaufania władz Centro 
lewu, czy pana? 

— Godni są mojego zaufania, 

— Czy obecnie bywa  konfiskowany 
„Naprzód“? 

— To do sprawy nie należy. 

PRZEWODNICZĄCY prosi 
o danie odpowiedzi. 

— Bywa. 

ADW. LANDAU: Za co, za podburza 
nie do rewolucji? 

Nie, 

— A czy były konfiskaty za sprawoe 
zdamie z tej sprawy? 

— Byly. 

— A czy to jest agitacja rewolucyjna, 
czy podburzanie? 

— To do sprawy nie należy... Panie 
przewodniczący, proszę o zwrócenie u- 
wagi obrońcom, aby mnie nie zasypyr 
wali tego rodzaju pytaniami... 


REFERENT PRASOWY. 
Następnie zeznawał św. CHOCZYŃSKI 


refernt prasowy starostwa grodzkiego 
w Krakowie. Omawiał on przygotowa- 
nia opozycji do kongresu. Kiedy kongres 
zawiódł liczbowo, postanowił Centrolew 
odbić sie na 14 września. Dalej świadek 
mówił o bojówkarzach, którzy byli zor- 
ganizowani szóstkami. 


świadka 


W dalszym ciągu zeznań Świadek mó 
wi o rzekomem zebraniu w mieszkanir 
gen. Kukiela z udziałem Witosa. Na ze. 
brenin tem miał być ustalony Rząd z p. 
Wilosem jako premjerem, Kiernikiem, 
min. spraw wewnętrznych i gen. Halic- 
rem, min. spraw wojskowych. 

Zkołei zeznawało trzech świadków na 
okoliczności, dotyczące pos. Sawickiego, 
a wreszcie Sześciu policjantów, którz; 
Pila nawara da_śnrawv nie wnieśli. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Walka o młodzież 


Zajścia, które miały ostatnio miej- 
sce na uniwersytetach w Krakowie i 
Warezawie wywołały niepokój w epo- 
leczeństwie i zmusza do pewnych re- 
fleksyj. Młodzież polska staje się na 
wyższych uczelniach mniejszością. 
Dla niej niema miejsca. Staje się zno- 
wu aktualną kwestja „numerus cla- 
usus“. „Gazeta Warszawska” pisze: 

Nie można dopuścić do tego, żeby inteli- 
gencja w Polsce składała się w 40 pracen- 
tach z żydów i żeby wyższe, bardziej skom- 
plikowane czynności w naszem życiu spo- 
łetznem, były regulowane przez warstwę 
niepalskiego pochodzenia, Wiedy niezależ- 
ny byt narodu stałby się fikcją i zasada, że 
państwo jest państwem narodowem, sta- 
laby się nieosiągalnym dezyderatem. _ 

Żądania naszej młodzieży akademickiej 
są najzupełniej umiarkowane. Aczkolwiek 
„żydowska młodzież akademicka, zarówno 
jak całe społeczeństwo żydowskie, stoi na 
stanówisku własnego inferesu narodowego, 
prawie zawsze sprzecznego z polskiemi in- 
teresami, i czynnie manilestuje tę zasadę, 
młodzież nasza domaga się tylko ogranicze- 
nia liczebnego studentów żydowskich, i nie 
dążąc do zupełnego usunięcia ich z polskich 
uczelni, pragnie tylko zredukować procent 
żydów w wyższych zakładach naukowych 
do poziomu procentu ludności żydowskiej 
w Polsce. Dążenia te są najzupełniej upraw- 
nione i słuszne, Całe społeczeństwo polskie, 
rozumiejąc znaczenie dla przyszłości narodu 
l państwa tego, co się obecnie odbywa w 
murach naszych zakladów naukowych, w 
rałości popiera stanowisko swojej młodzie- 
ży akademickiej i życzy jej w tej walce 
rychłego i zupełnego zwycięstwa. 


Opinia europejska 
wobec procesu 


Pod łakiem tytułem zamieścił w 
„Kurjerze Warszawskim” naczelny 
dziennika red. B. 


pietii tego 
oskowski, omawiając wrażenie, ja- 
kie wywiera proces brzeski na zagra- 
nicy. 

Niema potrzeby przewidywać, jakie wnio- 
ski będą wyciągane z procesu przez przy- 
sięgłych nieprzyjaciół Polski, Niemców 
(rozporządzających olbrzymią a poczytną 
prasą w Europie i w Ameryce), oraz przez 
socjalistów europejskich, których towarzy- 
sze są teraz na ławie oskarżonych. Ale już 
z tych i innych głosów publicznych wywo- 
iłzimy, że przyjaciele nasi, zwlaszcza Íran- 
cuscy i angielscy, będą w nim szukali od- 
powiedzi na pytanie: czy zasady demokra- 
tyczne_ i parlamentarne mają mimo wszyst- 
ko w Polsce silnie przekonanych obrońców? 
Czy też osłabły one znacznie, ustępując 
bądź fantazjom faszystowskim, bądź skraj- 
nie lewicowym pomysłom?? 
Proces b. więźniów brzeskich nie odpo- 
wie bezpośrednio na wszystkie te pytania, 
ale niewątpliwie będzie niepospolitym przy 
czyńkiem pośrednim do wyjaśnienia tego, 
rzego życzliwy nam Zachód, z Francją na 
czele, pragnie się dowiedzieć. Jego niezwy- 
kle obszerna bowiem skalę zakreślił sam akt 
oskarżenia, przypisując b. więźniom brze- 
skim przygotowanie „zamachu“, wywoływa- 
ne „nastrojów rewolucyjnych", uzbrajanie 
„kadr rewolucyjnych" i t. p. Różnorodność 
ideowo-polityczna oskarżonych, ich prze- 
szłość polityczna, ich znaczna rola w pro- 
wadzenin mas ludowych i w budowie pierw- 
szych zrębów Rzeczypospolitej — wszystko 
to nadaje procesowi wyjątkową pełność in- 
formacyjną, zwłaszcza, że jednocześnie musi 
uledz oświetleniu, jak się już rzeklo powy- 
żej, cała metoda i cała treść programowa 
rzadoy pomajowych. 

niejednem już oświadczeniu na proce- 
sie odwoływano się do „sądu historji". Za- 
nim on jednak nastąpi, stoimy dziś wszyscy 
przed sądem znacznie już konkretniejszym 
i bliższym: przed sądem obserwatorów ob- 
cych, których imię jest legjon. Proces ten 
Jest dla nich z jednej strony źródłem in- 
fermacyjnem, z drugiej zaś — kryterjum 
da oceny stosunków polskich, t. j. prądów 
politycznych, metod rządzenia i roli są- 
downictwa. 


„litty wysiłek” naszej dyplomacji 


Na marginesie ekspose p. min, Zale- 
skiego o polskiej polityce zagranicz- 
nej pisze „ABC': ` 


Polska polityka zagraniczna ponosi klę- 
akę za klęską, wplywy nasze na gruncie 
międzynarodowym maleją w zastraszający 
sposób, cofamy się na każdym niemal od- 
emku, a p Zaleski wyrzeka się sukcesów i 
chwali się „cichym* wysiłkiem. 

"Trudno zaprzeczyć: wysiłek ten jest istot- 
mle „cichy“, tak cichy, że nie wyczuwało 
się go nawet w żadnej z ważniejszych spraw 
międzynarodowych, dotyczących Polski. Ani 
w sporze z Litwą przed Trybunałem Mię- 
dzynarodowym, ani na Łotwie w czasie prze 
śladowań żywiołu polskiego, ani w Nowym 
Jorku podczas wizyty Lavala, czy w Berli- 

e w czasie pobytu Grandiego... 

s WK: myśleliśmy, że niepowodzenia 
te były wynikiem falszywych założeń, bez- 
czyntaści | .. bezpłciowości obecnej poli- 
tyki polskiej, Z piątkowej deklaracji p. mi- 
nistra dowiedzieliśmy się że jest wręcz prze 
ewnie, P. Zaleski jest zadowolony i wszyst- 
ko, odbywa się wedlug programu.. „ciche- 
o wysiłku i zgoła nieziemskiei nozardy. 

la „ńrzemiialacych sukcesów”. 


„AKURJER ZACHODNTY 


dzie Apelacyjnym, na której rozpa- 
irvwano skargę obrońców więźniów 
brzeskich, przeciwko sędziemu  śled- 
czemu, Demantowi, o nieprawne osa- 
dzenie więźniów w areszcie wojsko- 
wymi tolerowanie, wiadomego sto- 
suuku władz dozoru więziennego do 
więźniów. Skarga domagała się po- 
ciągnięcia sędziego śledczego Deman- 
la do odpowiedzialności karnej. 

luk już donosiliśmy, sąd apelacyj- 
ny wprawdzie skargę obrońców od- 


Łatwiej ci będzie zostać perskim szachem, 
Niźli się rozstać z naszym Almanachem. 


A 


sali opozycja zajmuje zaledwie 5 ławki. 


DROBNE 


Sala parlamentu angielskiego, który właśnie zbiera się po wyborach. W olbrzymiej tej 


„Białek 6 Tsfopada 1931 TOKT. 


wawu sędziego Demanta zachodzą 
cechy występku służbowego, swalili- 
kujące się do postępowania dyzscypli- 
narniego. 

Obcenie ogłoszona zostala motywa- 
cja postanowienia sądu apelacyjnego, 
która jest niezmiernie charaktery- 
styczna. Podajemy ją poniżej w za- 
sadn:czych wyjątkach (Nr. akt Sądu 
Apelacyjnego lI 1 k, o. 260-51), któ- 
re stwierdzają: 

że sędzia śledczy Demant, po przeslucha- 
niu w dniu 11.9 1950 r. w trybie art. 251 


K P. K, na wniosek prokuratora, wymie- 
uionych wyżej osadzonych już uprzednio w 


| więzieniu wojskowem w Brześciu n.B. przez 


Z boku ulubiony „spcackler*  Fitzow, 


ponownie wybrany na to stanowisko. 


SPRAWY 


na posiedzeniu Senatu. 


WARSZAWA, 5.11. (eTl. wł.) Senat 
na dzisiejszem posiedzeniu załaliiwił spra- 
wy drobne, Przyjęto nowelę o dwulet- 
niem przedlużeniu terminu składania c- 
gzaminów nauczycieli szkół średnich i 
semimarjów. Sen. Saltyk poruszył spra- 


wę wychowania państwowego, przyczem 
doszło do ostrych starć z BB. Ponadto 
uchwalił przedłożenie o odpowiedzialno- 
ści poczty za przesylki i w sprawie obro- 
tu cukrem, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


na posiedzeniu komisji sejmowej. 


WARSZAWA, 5.11. (Tel. wl.) Na po- 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych 
po referacie pos. Bieleckiego przyjęto 
wniosek, domagający się interwencji 
Rządu w sprawie prześladowania Pola- 
ków na Łotwie. 

W dalszym ciągu dyskusji nad expose 
min. Zaleskiego pos. Ilołyński, który był 
referentem ratyfikacji układu handlo- 


wego i likwidacyjnego z Niemcami, o- 
świadczył na podstawie cyfr, że ręka, 
wyciągnięta przez Polskę do Niemców, 
zawisla w powietrzu i rękę tę należy cof- 
nąć. 

Poseł Chądzyński (NPR) powiedział, 
że należy się zwrócić całym irontem na 
zachód, ale dlatego trzoba zmienić poli- 
tykę wewnętrzną. 


WALKI Z ŻYDAMI 


młodzieży akademickiej. 


WARSZAWA, 5.11 (Tel. wł). We 
czwartek znów doszło do walk ulicz- 
nych z żydami. Młodzież akademie- 
ka wyrzuciła żydów z uniwereyte- 


tu, poczem przyszło do siarć w Sa- 
skim Ogrodzie i na placu Żelaznej 
Bramy. Areszlowano około 40 osób. 


ZAMACH NA BRIANDA? 


ARESZTOWANIE KUPCA Z METZU. 


PARYŻ, 5.11. — Dziś rano rozeszły 
się w Paryżu pogłoski o rzekomym 
zamachu na Arystydesą Brianda. Na- 
razie szczegóły trzymane są w tajem- 
nicy, jedno jest tylko pewne, że w 
gmachu ministerstwaspraw zagranicz- 
nych dokonano sensacyjnego areszto- 
wania, D 

Dwaj inspektorzy policji areszto- 
wali w poczekalni kupca nazwiskiem 
Collignon, przybyłego z Metzu. Jak- 
kołwiek nie znaleziono przy nim żad- 
nej broni, mimo to oddano go do dy- 
spozycji sędziego śledczego dla spraw 
szczególner wagi. 


Collignon przybył dziś rano nocnym 
pociągiem z Metzu i wprost ze stacji 
udał się do gmachu ministerstwa, 
gdzie w niezwykle natarczywy spo- 
sób żądał audjencji u Brianda. 

Ponieważ policja paryska otrzyma- 

ła poufne informacje o planowanym 
jakoby zamachu, inspektorzy policji 
dyżurowali w poczekalni od godz. 8 
rano. 
Collignon przed wyjazdem z Metzu 
oświadczył, iż jedzie rozprawić się z 
Briandem, którego uważa za osobi- 
stość szkadliwą dla Francji. 


NWA. 


257, 


W SPRAWIE SĘDZIEGO DEMANTA 


ORZECZENIE SĄDU APELACY JNEGO. 


WARSZAWA, 5.11. — Donosiliśmyjdalil, jednakże orzekł, iż w postępo- 
przed kilku dniami o rozprawie w Są- 


wladze administracyjne, obrawszy w z 
5 . h 0. 

snnku do tych oskarżonych, jako środek A 
pobiegawczy, zuaresztowanie — bynajmyie: 
nie wskazał na więzienie wojskowe w Bian 
ściu n.B. jako na miejsce, gdzie mają byż 
osadzeni oskarżeni; "AB 

że jednak, aczkolwiek art, 256 K. P, k 
nie zawiera w sobie przepisu, nakazującegę 
sędziemu śledczemu wydanie zarządzeniu 
w jakiem więzieniu” winni być osadzeni zał 
aresztowani przez niego, to nie mniej, n 
myśl! przepisów, zawartych w Rozporządze. 
niu Min. sprawiedliwości w przedmiocie gy. 
ganizacji więziennietwa (Dz. U. 64 i sg s 
roku 1928), więźniowie śledczy czy karni 
winni być osadzeni w tych więzieniach, kię. 
re są przeznaczone dla więźniów cywilnych 
a które znajduja się w kompetencji Minister 
stwa sprawiedliwości; 

że wobee tego sędzia śledczy Demani, , 
chwilą zaaresztowania przez siebie wspom- 
nianych wyżej osób, znajdujących się już w 
jego dyspozycji — winien był — jednocze. 
śmie z wydaniem postanowienia o zaareszię. 
wanin — zarządzić przetransportowanie zą. 
aresztowanych do właściwego więzienia, w 
myśl par. 1 Roz. Min. Spr. z dnia 22.6 192% 
r. (Dz. U. Nr. 64-28 r), tembardziej, że j 
par. 1 tymczasowego wojskowego reg. wię. 
ziennego z dnia 29,10 1929 r. wyraźnie wska. 
zuje, że więzienia wojskowe służą do prze. 
trzymywania osób, podlegających sądownie. 
iwa wojskowemu, a par. 19 tegoż regulami. 
nu dotyczy jedynie rozmieszczenia tych 
więźniów, 

że zatem w czynie sędziego śledczego De 
manta, o ile on zaniedbuł zarządzenia prze. 
transportowania więźniów do więzienia cy- 
wilnego, można się dopatrzeć cech tylka 
uchybienia służbowego, które może dać pod. 
stawy do wszczęcia postępowania dyścypli. 
narnego; 

że. przechodząc do drugicgo zarzutu, na- 
leży zwróciću wagę. że sędzia śledczy De. 
mant w przedstawienia swem z dnia 32 
1951 r. <lo prezesa Sadu Apelacyjnego kate- 
gorycznie oświadcza, że oskarżeni żadnych 
skarg na gwally w stosunku do nich ge 
sirony dozoru więziennego jemu nie skła- 
dali, u z akt śledztwa a iapucka w tejże 
sprawie widać, że protokuły badań oskarżo- 
nych przez sędziego śledczego były podpi- 
sane przez oskarżonych bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń, zresztą w samym „wniosku obroń 
ców oskarżonych o przyznanie praw oskat- 
życieli posiłkowych nie ma mowy o skar. 
gach, we właściwem tego słowa znaczeniu 
więźniów na dozór więzienny, a nadmienia 
się tylko o „informacjach“ i „zwierzeniach 
sę więźniów sędziemu śledczemu o czynie: 
nych im krzywdach: i 

że oświadczeń więźniów o zlem ich trak: 
towaniu przez dozór więzicnny nie można 
uważać za „ujawnienie innego  przestęp: 
stwa” w sensie art. 267 K. P. K; . 

że jednak, wobec zuznaczenia w pierwote 
nej skardze obrońców wymienionych oskar. 
żonych, iż „o faktach bicia sędzia Demani 
byl powiadomiony, gdyż b. poseł Kiernik 
komentował mu o iem, a nawet pokazywał 
ślady pobicia” — i wobce brzmienia art. 
340 K. F. K. w związku z art. 50 i 51 Regi- 
laminu karnego (Dz, U. N. 42—29 r.), należy 
uznać, że w czynie sędziego śledczego De- 
manta, który nie sporządził protokułu | a 
tych gwałtach na osobie więźnia  Kiernika, 
o ile istotnie o tem był powiadomiony. moż: 
na dopatrzeć się jedynie uchybienia slużbo: 
wego, które może dać podstawy do wszożĘ: 
cia postępoawnia dyscyplinarnego przeciwko 
nicemu. J 

Postanowienie Sądu Apelacyjnego, 
stwierdzające, że przetrzymywanie po 
słów w Bzicściu było bezprawne i że 
sedzia Demant nie postąpił tak, jak 
był powinien — ma wobec toczącego 
sie równocześnie procesu brzeskiego 
olbrzymie znaczenie. | 

Sprawa dyscyplinarna | przeciwko 
szdziemu Demantowi znajdzie się nie: 
buwem przed Kolegjun: Dyscyplinare 
uem Sądu Najwyżezego. 


Zgon ś.p. Or-Ota 

WARSZAWA, 5411. — W nocy £ 
środy na czwartek zakończył niespo- 
dziwwanie życie jeden z najznakomit: 
szych poetów doby obecnej Artur 
Oppman, znany pod stałym swym pz 
udoaunem Or-Ot. ś 

ś.p. Artur Oppman  niedomaga! 
mniej więcej od 10 dni, lecz nie zwra” 
cul na swój slan uwagi. Przyzwy* 
czujony do życia ruchliwego i czyt 
nego wychodził z domu swego na 20 
liborzu codzienne, skarżył się jedynie 
na oslabienie i przemęczenie. 

Wczoraj powrócił o godz. 7 wieczo 
rem i wkrótce wobec znacznego apad- 
ku sił udał się na spoczynek, Nieba 
wem wystąpiły niepokojące objaw? 
braku tchu, wobec czego wezwano 
do chorego lekarza, dr, Władyslawa 
Lehra, który w ostatnich latach 1e- 
czył poetę. 

ekarz stwierdził ostre zapalenie 

płuc już silnie rozwinięte i poważać 
osłabienie czynności serca, Wszeiši 
ratunek był już, niestety spóźniony: 
Rozpoczęla się agonja i po północy 
Or-Ok zakończył życie. 


Na łamach w ileńskiego „Slowa“ i 
rakowskiego „Czasu” ioczy się po- 
mika na temat przyszłości kuliury 


polskiej. Wszyscy, zdaje, się, zgodnie 
„wierdzają istnienie w Polsce kuliu- 


sc ; 

Pelóqdzą, że osłateczna walka o 
(rzyszłość naszej kuliury rozegrać 
i musi pomiędzy kulturą szlachec- 


ką, kulturą wsi, a nową kulturą pro- 


Jearjacką. | zk RM 
Jeśli pomija się kwestję kultury lu- 


dowej, czyli kultury chłopskiej — 
o dzieje się całkiem słusznie, gdyż 
wbrew romantycznym  mrzoukom, 


kultura chłopksa u nas, jako czynnik 
odrębny, wogóle nie istnieje. Lud za- 
chowuje wprawdzie odrębny obyczaj 
i wlasny savoir vivre, ale są to reszt- 
ki dawnej kuliury szlacheckiej z 
przed dwóch lub trzech stuleci, prze- 
qawione przez chłopa. 

Bardzo wątpliwe, naszem zdaniem, 
czy „Kultura mieszczańska” w Pol- 
sce zasługuje na tytuł odrębności, jest 
lo bowiem nielegalny owoc związku 
kuliury szlacheckiej z inteligenckie- 
mi błądzeniami, oderwanemi od pnia 
narodu i przesiąkłemi wpływami o- 
becnemi. Wpływ Żydów na kształto- 
wanie się tej rzekomej „kultury“, 
jes, szczególnie w ostatnich czasach, 
aż nadto widoczny. 

Czem natomiast jest kullura „pro- 
Jetarjacka”. która ma stoczyć boj z 
kulturą szlochecką, podstawową siłą 
naszej umysłowości i naszego obycza- 
ju, mewiadomo. To, co dzis rości pre- 
iensje do nazwy kuhury „prołetar- 
jackiej”, jesz mieszaniną różnych kul- 
wr i wszelkicgo rodzaju negacji, Za 
dużo trucicieli chce opiekować się ro- 
bomikiem polskim, z natury swej 
człowiekiem zdrowym i silnym, cze- 
go znieść nie mogą niepowołani „twór 
cy kultury”. 

Ale na ile tej polemiki — chcieli- 
byśmy zwrócić uwagę na inne nie- 
pokojące zjawiska. Ogólnopolska kul 
tura, wyrosła z' pnia wiejskiego, z 
podłoża religijnego, irracjonalnego. 
Cechuje ją miękkość obyczajów, Ja- 
ko zasada główna i pewien arystokra- 


iyzm formy. Chłop pod własną 
śwzechą ma niemniej dostojeństwa 


od magnata w pałacu. Pomimo roz- | 


kladu siosunków rodzinnych, szcze- 
ólnie w miastach, pod wpływem de- 
moralizujących wpiywów literatury, 
in i t. d, — w masie polskiej tkwi 
locno ideal czystego, morakiego ży- 
ia, 
Nie wiemy, do jakiej kategorji kul- 
tury zaliczyć energiczne starania 0 
regulacje urodzin w Polsce, wbrew 
ustalonym poglądom chrześcijańskim 
m tę sprawę, lub propagandę p. Bo- 
Va-zeleńskiego o stworzenie w Polsce 
toainej „nichańbiącej” organizacji 
prostytutek „polskich gejsz”, 
(Patrz „Wiadomości Literackie“) insty 
lucji tępionej już w jej ojczyźnie, 
apon ji, 

Albo czy należy uważać za 
objaw „nowej kultur pseudo-mie- 
Epp o DE SAREE E S SA 


Inany 


"dzaj 
lam Ju 


Prusik wynalazł 


alpinista dr. tego 

konstrakcje linową, że przy jej 
Gry może nietylko spuszczać się wzdłuż 
iomej skały, lecz i windować się o wla- 
własnych siłach. 


„KITRJER ZACHODNI 


szczańskiej, lub „proleiarjackiejj — 
takie dzieła, jak książka Kostek Bier- 
uackiego „Zwyciesi Djabła”, nie- 
tylko ziejąca nienawiścią do religji 
katolickiej i duchowieństwa, nie tyl- 
ko ośmitszająca podstawy naszej 
kuliury polskej, zwanej szlachecką, 
ale rojąca się od wyrazów nieprzy- 
zwoitych, może  pospolilych wśród 
gawiedzi wielkomiejskiej, lecz niemo- 
żliwych w ustach szanującego się 
chlopa polskiego i robotnika. 

Taka „nowa kultura”, której zwia- 
siunem jest p. Kostek-Biernacki, prze 
kresla wogóle dorobek wieków, pra- 
cç pokoleń calych, jest to czynnik 


piątek 6 Tarovada TOT Fot. 


O KULTURĘ POLSKĄ. 


pierwotny, cofający nas w mrok bar- 
karzyństwa. 

Dobrze jest zdać sóbie sprawę, 
czem zagraża Polsce powódź nowych 
(wsi, rodzących się w głowach ludzi. 
kiórzv sądzą, że przed niemi Polska 
ne miała nie wariościowegu w swej 
duszy i że oni dopiero, powołani są do 
rzawa „prawdziwych? wariość.. 
Sądzimy, że pomimo odmian, kul- 
tura polska była jak i będzie jedną, 
a „Zwyscięsiwo-Djabła” jest tylko 
zamelen, przesłaniającym rzeczywi- 
stość. Djabeł, bowiem, nigdy napraw 
dę i nigdy na długo nie zwycięża. 


L. R. 


Entiuzjastyczne powitanie premjera Lavala w Paryżu po jego powrocie 


z Ameryki. 


GŁOS NAUKI 


o wniosku konstytucyjnym BB. 


Podstawową w tej chwili pracą 
naukową o współczesnych zjawie- 
kach ustrojowych jest ogłoszona w 
p Ę BACA 

ostatnich tygodniach książka p. B. 
Mirkine - Guetzevitch'a (Les Nouvelles 
Tendances du Droit Constitutionnel, 
Paris, Giard, 1951, str. 218), wybitne- 
go uczonego, profesora prawa kon- 
siylucyjnego w Paryżu. P. Mirkine- 
Guctzevitch nietylko nie jest wcale 
wielbiciclem t. zw. sejmowładztwa, 
ale, wręcz przeciwnie, wyraźnym zwo 
lennikiem istotnej równowagi władz, 
wykazującym w swej książce, której 
io właśnie jest myślą przewodnią, że 
przerost uprawnień cial ustawodaw- 
czych musial mieć złe skutki. 

P. B. Mirkine-Guetzevitch mówi m. 
i. o polskiej Konstytucji z r. 1921: 

„Władza ustawodawcza otrzymała w kon- 
stylucji polskiej r. 192t znamiona przewa- 
gi. Konstytucja polska z r. 1921 byla kom- 
promisem. który nie zadowolił stronnictw. 
ale jego warunkiem istotnym był ust. 2-gi 
art. l25-go, dający drugiemu sejmowi pra- 
wo przystąpienia do rewizji konstytucji. 
Praktyka okazała, że wszechmoc parlamen- 
łu, ustanowiona w konstytucji, doprowadzi- 
la do słabości władzy w państwie, które 
doznalo <iężkiego przesilenia politycznego 
i gospodarczego . (Str. 175—%6). 

Jest to zatem głos niewątpliwego 
przeciwnika 


przewagi władzy usia- 
wodawczej czyli t. zw. sejmowładz- 
twa. i A 

Wspomniawszy o pierwszych zmia- 
nach polskiej Konslytucji z sierpnia 
1926 r. i o zatargu konstytucyjnym 
o rozporządzenie dziennikarskie, do- 
chodzi p. Mirkine-Guetzevitch do 
wniosku: 

Rządy w państwie polskiem w okresie 
1926 — 1930 nie nadają się do analizy for- 
malno-prawnej: rządy polskie okresu 1926 
1950 są rządami pozakonstytucyjnemi. Kon- 
stytucja nie została zniesiona., ale stosowa- 
na jest ona tylko częściowo i została prze- 
obrażona w dziedzinie podstaw ustroju par- 
lamentarnego. Zasada odpowiedzialności mi- 
nistrów przed sejmem nie została zniesio- 
na w rewizji z r. 1926. Ale w rzeczywisto- 
Ści życie konstytucyjne w Polsce w ciągu 
ostatnich lat nosi znamiona zerwania mig- 
dzy rządem i parlamentem“. (Str. 179—180). 

Na tle stanu rzeczy już istniejące- 
go przechodzi prof, Mirkine-Geutze- 
vitch do przedstawienia wniosku u- 
strojowego B.B. z 6 lutego 1929, za- 
znaczając (str. 183). że mogło sie wy- 


dawać, że należy on do przeszłości, 
ale po wyborach z 16 listopada 1950 
znów stał się sprawą na czasie, a w 
tem wyliczaniu zawartości wniosku 
BB. zwraca w szczególności uwagę 
na sposób wybierania prezydenta z 
dwn kandydatów, na możność unie- 
ważźniania wyboru poszczególnych po 
słów przez Prezydenta, na mianowa- 
nie cześci Senatu, na zwolnienie nie- 
których zarządzeń Prezydenta od 
podpisu odpowiedzialnego ministra, 
na odpowiedzialność ministrów przed 
Prezydeniem | uirudnienia odpowie- 
dzialności ich przed Sejmem, na u- 
prawnienia Prezydenia w zakresie 
ustawodawstwa. | iu dochodzi prof. 
Mirkin-Guetzevitch do wniosków: 
Co to jest najbardziej znamienne į zaj- 
mujące we wniosku bloku rzydowego, to u- 
¿nanie konstytucyjne niezależnego i osobi- 
stego stanowiska wladzy prezydenta. Już 
nie tak chodzi o rozległość uprawnicń pre- 
zydenta, jak o ich charakter, w związku 
ze sposobem wyboru prezydenta. Wedle te- 
go wniosku prezydent nadzoruje ustawo- 
dawstwo, a nawet można powiedzieć, nada- 
je mu kierunek. Mianuje trzecią ozęść se- 
natorów, nadzoruje skład sejmu... (i t. d. 
wyliczenie uprawnień)... W takiej budowie 


prezydent jest dzierżycielem wladzy ` oso- 
bistej zarówno pod względem rządowym, 


jak pod względem ustawodawczym. System 


ten, prawdziwie, przypomina system pseu- 
do-konstytucjona!'izmu. który znały . Niem- 
cv w pierwszej połowie. 19-go wieku.“ 
(Str. 184). 


Wobec tego, że w komisji konsty- 
iucyjnej przystąpił sprawozdawca 
p. pos, Car właśnie do sprawy upraw 
weń Prezydenta Rzpliłej, naukowy 
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ten pogląd zagraniczny jest szczegó|- 
nie na czasie. 

A wreszcie mówi prof. M rkine-Gu- 
etzevitch: 

Projekt polski jest szczególnie zajmują- 
cv dlatego, że pokazuje on nam jasno, jak 
poszukiwanie przewagi władzy wykonaw- 
czej może doprowadzić do ustanowienia 
pewnego rodzaju wladzy osobistej... Pro- 
jekt polski wychodzi z ram państwowego 
prawa demokratycznego i dochodzi do wła- 
dzy osobistej nieodpowiedzialnej na modlę 
dawnych konstytucji europejskich o zasa- 
dzie monarchicznej.. Projekt polski. który 
lączy w sobie pierwiastki psendo - konsty- 
tucjonalizmu i zasady monarchicznej daw- 
nych konstytucji wprowadza wladzę oso- 
bistą, która nie jest związana wolą gloso- 
wania powszechnego... Naród, w tym pro- 
jekcie, ma stanowisko bierne.. Projekt usta- 
nawia dykłature prezydenta, który vrzeka- 
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zuje ię dyktaturę następnemu _prezydenio- 
wi (qui transmet cette dictature au presi- 
dent suivant) w drodze sposobu wyborn 
bardzo skrępowanego.. Ta dyktatura jest- 
cokolwiek złagodzona istnieniem parlamen- 
tu, ograniczonego w swych prawach, nad- 
zorówanego przez prezydenta nawet w 
swym skbudzic, oraz pozbawionego wszyst- 
kich tych podstaw. które stanowią nietylko 
system prawny. ale sysiem psychologiczn 

demokracji... (Sir. 185—6). z 

Prof.  Mirkine-Geutzevitch  uspra- 
wiedliwia się, dlaczego zajął się wnio 
skiem, kióry nie jest ustawą, wpro 
wadzoną w życie: 

„Jeśli przeprowadziliśmy szczególowe ba: ` 
dune projektu bloku rządowego polskie- 
go, który jest tylko dokumentem historycz- 
nym, a nie konstytucyjnym, to dlatego, że 
ten dokument jest świadectwem przesilenia. 
które przechodzi nowa Europa". (Str. 195)... 

Uczony prawnik zagraniczny nie. 
znalazł w istniejących konstytucjach- 
niczego równie wymownego. 


St. Stroński, 
KOTWICY CIKIZEY TP TWEECZ CZ a 221. E P 
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Pouczające cyfry 
DEPOPULACJA NIEMIEC. 
(KAP) „Berliner Ilustrirte Zeitung”, 
pedaje za Ernestem Kahn, auiorem 
pouczającej książki „Der internatio. * 
nale Geburtenstreik", następujące cie 
kawe cyfry, dotyczące rosnącej de- 
populacji Niemiec. Obecnie przecct- 
nie na jedno małżeńsiwo w Niemczech * 
przypada 1,7 dzieci, przyczem 40 
proc. małżeństw jest całkowicie Deze 
dziecnych, 15 proc. posiada jedne 
dziecko, około 20 proc. — dwoje, a` 
niecałe 25 proc. — iroje i więcej, Cy- 
fry te dotyczą calego obszaru Nic- 
miec, jeśli zaś idzie o poszczególne 
prowincje, to najmniej rodzin bez po: 
tomstwa, bo tylko 10 proc. posiada 
wyraźnie katolicki niemiecki Górny 
Śląsk, najwięcej — 60 proc. — Ber- 
lin i protestancka Saksonja (50 proc.) 
Błędnem byloby przekonanie, że dc- 
populacja dotyczy tylko miasi: — 
wieś okazuje bynajmniej nie mniej- 
szą icudencję w tym kierunku, a na- 
wet, zestawiając włościan, drobnych 
właścicieli gruntów, ze sferą rzemieśl- 
niczą miast, okazuje się, że wieś 
znacznie przewyższa miasto w ten- 
dencjach ograniczania liczby dzieci. ' 
Przed wojną liczba urodzin w, 
Niemczech wynosiła rocznie 2 miljo- + 
ny, bezpośrednio po wojnie cyfra ia 
znacznie spadła, później podniosła się 
nakrótko nieco, nie wracając jednak 
do swej przedwojennej normy. Bic- 
żacy 1ok 1954, zdaje się, wykaże spa- 
dek urodzin conajmniej 15 procent 
w stozunku do roku ubiegłego. W każ 
dym razie liczba narodzin będzie niże 

szą nóż t miljon. 


wn. Thulie 1 prot. Makarem 
WYKLUCZENI Z CH. D. 
Zarząd główny Chrześcijańskiej. 
Demokracji na posiedzeniu, odbytem 
w poniedziałek 2 bm., wykluczył sen. 
Thulliego i prof. Makarewicza ze” 
stronnictwa za stanowisko, zbliżone 
do poglądów bloku rządowego. Na- 
siępstwem wykluczenia będzie wystą- 
pienie obu senatorów z klubu parla- 
memarnego Ch, D. 


Dalsze prace 
W KATEDRZE WILEŃSKIEJ, 

Badania podziemi katedry wileńskiej . 
posuwają się znacznie naprzód. Dotych- 
czas ustalono, iż fundamenty ulożówńe pod 
nawą częścią bazyliki, tj. pod dob zę 
kami gucewiczowzkiemi, spoczywają na. 
zgnitych palach drewnianych. Główki 
są dostatecznie przegnile, tak że ściany 
jej, krużganki portyki stoją na bardze 
kruchych podstawach i mogą runąć. Za- 
grożoma jest rówmież ściana frontowa, 
która w kilkunastu miejscach się zaryso-* 
wała. 


Ucieczka redaktora 
„KATOWICERKI*. 


W tych dmiach wydany został przez 
wladze nakaz aresztowania bylego odpo- 
wiedziallnego redaktora „Katowiccenki” 
dr. Wilhelma Hoffmama, który ma do- 
odbycia karę więzienia w związku z u- 
prawomocnieniem się szeregu wyroków 
slkazujących. Aresztowanie dr. Hofman- 
na nie nastąpiło, bowiem przed czasem 
ulłotmił się on z terenu śląskiego. We- 
Mug wersji dr. Holmann miał wyjechać 
do Prus Wschodnich. Nawiasowo doda- 
jemy, że w sądzie w Katowicach dr. lot. 
mann ma jeszcze zgórą 20 spraw o po- 

iwarz w druku i zniesławienie, 


PREMJERA W TEATRZE. 


OLWONEK ALARMON. 


farsa w 5 aktach M. Hennequina 
i R. Coolusa. 

Źle świadczy o wstrząsającym dra- 
placie scenicznym, gdy po zmianie 
tempa i przerysowaniu ligur można 
go zagrać jako fareę. Dramat, który 
się nadaje na farsę, jest dramatem 
autora. Natomiast farsa, z której 
można wykroić piękny (nie wstrzą- 
sający) dramat, świadczy o bezpre- 
tensjonalności autorów. Sprawia to 
taką samą przyjemność, jak widok 
piepraktycznej zabawki, zrobionej z 
drogocennego materjału. Milsze to 
dla oka i świadomości artystycznej, 
niż solidny i użyteczny przedmiot, 
wobec którego zachwyt nie może być 
zupełnie bezinteresowny. 

Treść „Dzwonka alarmowego“ na- 
daje się do wzruszającego dramatu 
starzejącego się mężczyzny, któremu 
pierwszy alarm w postaci ataku po- 
dagry przypomina o konieczności zej- 
ścia 2 drogi młodszym od siebie. 
Rezygnacja kobiet ze stanowiska zdo 
bywczyń serc męskich często bywa 
temalem smnętnych i poezją osnutych 
rełleksyj scenicznych. Rzadziej się 
ło trafia z mężczyznami, którzy są 
naogół pod pewnym względem zaro- 
zumiali i nie chcą się przyznać, że 
czas powalił ich już na ziemię. Dla- 
tego przeszło <czterdziestoletni męż- 
czyzta, który czyni poświęcenie i po 
zdobyciu serca młodej i pięknej ko- 
biety przyznaje cię, że nie może jej 
gwarantować długoletniego szczęścia 
— jest postacią prawdziwie drama- 
tyczną, mogącą odsłonić wiele cieka- 
wych zagadek psychologicznych. 

„Dzwonek alarmowy" nie ma tak 
daleko sięgających aubicyj, a jed- 
nak w końcu larsa musi uledz drama 
tycznym sytuacjom i w ostatnich 
scenach AK oar w szłuce, je- 
steśmy świadkami bohaterskiego po- 
święcenia się Roberta Masselin, któ- 
ryoddaje zakochaną w nim Zuzannę 
siostrzeńcowi swemu Hmilowi. Gdy- 
by to nie była farsa, Emil napewno 
nie byłby siostrzeńcem troszeczkę już 
odagrycznego starego kawalera Ro- 
erta, bo te rodzinne węzły osłabiają 


wysokość walorów rezygnacyjnych 
bohaterskiego wujaszka. farsie 


jednak musi istnieć pokrewieństwo, 

o drugoplanową akcją „Dzwonka 
alarmowego są zabawne przemiany, 
którym podlegają w Paryżu poczci- 
wi prowincjonaliści, przybywający 
pod dach wuja. 

P. Tański, mimo krępującego go 
nieopanowania pamięciowego roli, 
stworzył bardzo sympatyczną postać 
Roberta. Pp. Zakrzyńska (Zuzanna) i 
Górecka, jako przyjaciółka Roberta, 
uczyniły zadość wymaganiom ról 
amantek farsowych. Nic tu się już 
tie da ulepszyć, ani zmienić, gdzie 
wygląd zewnętrzny jest najczęściej 
ważniejszym warunkiem powodzenia 
niż talent, a ponieważ w danym wy- 
padku był i talent I to drugie, przeto 
rzecz wypadła bez zarzulu. 

Gołaszewski w roli Emila zasłu- 
żył sobie na jeszcze jedno jak naj- 
żywsze uznanie. Również p. Ilorowicz 
nie uczynił nam zawodu. Specjalną 
jednak uwagę zwróciła na siebic gra 
p. Orchonia jako Raula. zatabaczo- 
nego prowincjonalisty, P. Orchoń po 
scenie z p. Kossakowska w pierwszym 
akcie dostał dobrze zasłużone brawo. 


Trudno stwierdzić, co jest zasługą p.|' 


Orchonia, a co reżysera p. Tańskiego 
w ustawieniu postaci Raula, faktem 
jest jedno, że się wybiła na jeden z 
pierwszych planów, czego nie można 
powiedzieć o wykonaniu pozostałych 
nie wymienionych tu ról. 
Wnętrze bardzo staranie. 
K. Ć—rk. 


Punktualność 
KTO MA ROZPOCZĄĆ? 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

We wczorajszym ur. „Kurjera Zacho- 
dmiego' ukazały się uwagi na temat pun- 
ktualwości. Stwiendziwszy na wstępie, że 
nie lubimy być puniktualui i że wada ta 
objawia się w rozmafych natężeniach w 
różnych dzielnicach Poliki, autor snuje 
rozważania na temal Spóźniamia się pu- 


bliczności, uczęszczające do teatru sosno- |akitorski pod reżyseria Liwomia. 


wieckieto. 


„KURJER ZACHODNI piątek 6 lisłopada 1951 roku. 


Społeczeństwo trzeba wychowywać, a|na rozpoczęcie przedstawienia i w rezul- 


jeżeli chodzi o punktualność, wystarczy 
pewna systematyczność i pnzyzwyczaje- 
mie. Wszak nawet w Zagłębiu istnieją 
pewne instytucje i organizacje, gdzie 
dopuszczalne jest tylko 5-minutowe o- 
późnienice, co ma ten skutek, że posie- 
dzenia, narady i konferencje rozpoczy- 
nają się ściśle w określonym terminie. 

Jeżeli chodzi o publiczność teatralną, 
to powstaje pytanie, kto ma rozpocząć 
jprzyzwyczajanie, czy też wprowadzanie 
puniktualności. Dotychczas utarł się zwy 
ozaj, że teatr czeka na publiczność, a ta 


tacie powstają obustronne pretensje. 

Tymczasem niektóre tcatry usunęły 
zwyczaj spóźniamia się publiczności w 
ten aposób, że przedstawienia rozpoczy- 
nają się punktualnie, a z chwilą pocdnie- 
Sienia kurtyny drzwi są zamykane i spóź 
miający się już na widownię mie do- 
stanic. 

Możeby więc i na naszym terenie na- 
leżało wprowadzić ten zwyczaj, a nie- 
wątpliwie wadę niepunktualności łalwo 
możnaby usunąć, gdyż jest to tylko kiwe- 
stja przyzwyczajenia. 


KTO WPŁACI 
de niedzieli 15 listopada br. 


prenumeratg, Kuriera Zachodnieyo‘ 
ma listopad i grodzie r. 


ten otrzyma Kalendarz-Almanach „Kurjera Zachodniego” 


za cenę tylko 1.00 zł. 


ALENDARZ 
ALMA NACH 


AN 
R r 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Duiś Leonarda W. 
6 zm] Jatra Nikandra M. 


Wschód słońca 6 m. 37. 
Zachód „ ibm 3. 


Piątek 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Odkupienie. 
PALACE: Parada miłości, 


BĘDZIN 

NOWOŚCI: Gielda miłości. 
CZELADŹ 

CZARY: Głos z zaświata. 
DĄBROWA 

WANDA: Krwawy Wschód. 


ZAWIERCIE 


STELLA: Burza nad Zakopanem. 
UCIECHA: Halka — Moniuszki 


X ROZWIĄZANE ZEBRANIE STRON- 
NICTWA NARODOWEGO. Na wczoraj 
zostało zwołane zebranie Stronnictwa 
Narodowego do lokalu własnego przy 
ul. Kollątaja 5. Na zcbraniu tem wyglo- 
szony zostal referat o kwestji żydow- 
skiej w Polsce. Lokal był przepełniony 
siachaczami, Na zebraniu był przedsta- 
wicied policji, który zebranie rozwiązał. 
Publiczność dość niechętnie opuściła lo- 
kal, po pewnym jednak czasie wróciła, 
aby czytać gazety, Policja nie dopuściła 
jednak do tego i kazała wszystkim lo- 
kal opuścić, Przed zebraniem przedsta- 
wiciel policji sprawdzał legitymacje. 

X NOWY LOKAL ZWIĄZKU NAUCZY- 
CIELSTWA POLSKIEGO. W sobotę 7 
bm. odbędzie się uroczystość  ofwancia 
nowego lokalu Związku nauczycielstwa 
poiskicgo, oddziału sosnowiedkiego. No- 
wy lokal znalazł pomieszczenie przy ul. 
Dębiliińskkiej 15. 

X „WESELE ŚLĄSKIE* NA SATUR- 
NIE. Poza przygotowywaną do wysta- 
wienia przez Dom ludowy na Satunnie 
sztuką „Królowa Przedmieścia”, o czem 
już pisaliśmy, ma być odegrana także 
ciesząca się wszędzie duġem powoadze- 
niem sztuka „Wesele śląskie”, osnuta na 
tle życia i zwyczajów ludum śląskiego. 
„Wesołe śląskie” odegrane będzie wkrót- 
ce na Saturnie przez zawodowy zespół 


a Q 
Teatr miejski 
W 8O8NOWCU. 

Dziś w piątek po cenach popularnych ad 
SD gr. de 2.60 zł. głośna sztuka w Z obra- 
zach Aleksego Fajko, osnuta na tle stosun- 
ków w Rosji sowieckiej, „CZŁOWIEK Z 
TEKĄ". Początek o godz. 8 wiecz. Abona- 
ment ważny bez procentu. 

W sohotę — „DZWONEK ALARMOWY", 
kapitalna farsa w 5 aktach Hennequina i 
Coolusa. pełna humoru i zabawnych scen, 
która na premjerze ogólnie się podobała, 
ukaże się poraz drugi w premierowej obsa- 
dzie z pp. Gorecka, Kossakowską, Zakrzyń- 
ską, Bremem. Golaszewskim, Horowiozem. 
Orchoniem, Relskim, Słupskim, Tańskim i 
innym w rolach głównych. Ceny miejsc 
zwykłe od t da 5.60 zł. Początek o godz. 
8 wiecz. 

Powtórny występ Bogusława Samborskie- 
go. Na skutek wielkiego powodzenia znako- 
mitego artysty i całkowicie wysprzedanej 
widowni nie wszyscy melomani mieli moż- 
ność ujrzenia go w komedji p. t. „PRAWDA 
CZY KŁAMSTWO”, która odegrana zostanie 
powtórnie w poniedziułek, 9 bim. o godzi- 
nie 8.50. 


Teatr Polski w Katowiczch 


„PAN JOWIALSKI" A. HR. FREDRY, 

Z pysznych komedyj A. Fredry przygoto- 
wuje teatr polski od dłuższego czasu „Pana 
Jowialskiego”. Reżysorję tej sztuki prowa- 
dzi znany i ceniony reżyser Zygmunt Bie- 


siadecki. 
REPERTUAR 

Sobota 7 bm. popołudniu: „Młynarz i jego 
córka”. wieczorem „Radość kochania”. 

Niedziela 8 bım. popołudniu „Wesele Fon- 
sia”, wieczór operetka „Paganini” 
X NOK. NIEMCE. Narodowa Organiza- 
cja kobiet w Niemcach zawiadamia, że 
w sobotę 7 bm. „Koło mlodych“ w saili 
gospody na Niemcach urządza „wicczor- 
nicę taneczną”, urozmaiconą śpiewami i 
deklamacją — dla członkiń, ich rodzin 
i zaproszonych gości, 
X ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNI- 
KÓW KOMUNALNYCH w Czeladzi 
przedstawia się następująco: J. Tajch- 
man — prezes, Al. Kalabiński — wicc- 
prezes, N. Madla — skarbnik, K. Bie- 
guński — sekretarz i J. Wawrzyczek. 
X ZEBRANIE KOŁA RODZICIELSKIE- 
GO. W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 10 
rano w pierwszym, a o godz. 11 w dru- 
gim terminie odbędzie się walne zebra- 
nie członków Koła rodzicielskiego przy 
gimnazjum żeńskiem im. Emilji Zawidz- 
kiej Leakadji Młodzianonskiejg-Dzikow- 
kiej - Leokadji Młodzianowskiej-Dzikow 


dziców o gremjalne przybycie w ozna- 


czonym (erminie, ponieważ na zebraniu 
hędą omawiane ważne sprawy, żywo ob- 
odzace wszystkich członków Koła. 


Nr. 25%, 


Uczczenie 25-lecią 


KAPŁAŃSTWA KS. BISKUPĄ 
KUBINY, 


Staraniem Stow. młodzieży polskiej 7 
Dąbrowie w sobotę dnia 7 bm. adibęg, w 
się uroczystość uczczenia 25-lecia kaplar. 
stwa ks. bidkupa Kubiny. Program SN 
chodu zawiera: w sobotę rano UrOczygtę 
nabożeństwo w kościele a wieczorem 
sali kina „Kometa“ uroczysta akademia 


X „ŻYDÓWKA* W DĄBROWIE. 7, 
szenie artystów opery katowickiej wy. 
stawia dziś w sali kina „Kometa“ w By 
browie o godz, 8.50 wiecz, znaną ope 
„Żydówka”, Część dochodu przeznacza 
no na bezroboczych, a więc połączone 
przyjemne z pożytecznem, 


X  OBCHóD 11 LISTOPADA W DA. 
BROWIE. W sali Rady miejskiej w Dą. 
browie odbyło się organizacyjne zebra. 
nie komitetu obchodu 11 listopada, U. 
stalono następujący program obchodu 
wieczorem dnia 10 bm. capstrzyk, na 
zajutrz uroczyste nabożeństwo w miej. 
scowym kościele, W godzinach przedpo. 
ludniowych poranek bezpłatny dla mię. 
dzieży szkolnej, poczem od godz. 19 dą 
18 kina „Komeita“ i „Wanda“ przyr. 
kly wyświetlać okolicznościowe filmy 
dla szerokich warstw społeczeństwa pa 
bardzo niskiej cenie. Wieczorem tego sę. 
mego dnia lub w niedzielę odbędzie się 
uroczysta alkademja. Zysk z akademiji 
uchwalono przekazać na bezroboczych, 


X KOMITET OBCHODU 41 LISTOPĄ. 
DA W SOSNOWCU. W ub. środę odby. 
lo się w Sosnowcu w Magistracie orga. 
mizacyjne posiedzenie komitetu obchody 
dmia 11 bistopada, Przewodniczył zebra. 
niu p. Władysłary Mazur, sekretarzował 
p. K. Nawrocki. Na wmiosek p. Hugona 
Almstaedta wybrano komitet wyłkonaw. 
czy w kładzie następującym: komisart 
W. Kuźniak — przewodniczący, wice. 
prezes Kucharski i pułk. Glanc — wice. 
przewodniczący, ks. szamb. F. Plenkie. 
wisz, ks. szamb. Raczyński, dyr. Paw. 
lowski, K. Korzeniowski, dyr. W. Mazim 
dyr. Kaczkowski, dr. Krogulski, nach 
Soborowski, insp. Luchowiec, Madejska 
Przewodniczącym sckeji propagandowej 
wybrano p. K. Nawrodkiego, technicznej 
pot. Ślusarczyka, finansowej radcę Ja: 
nika, 

Program obchodu przewiduje dnia 40 

listopada wieczorem capstnzyk z udzia. 
iom straży ogniowej i hufców szkolnych, 
11 listopada rano hejnał z wieży kościel. 
nej, następnie nabożeństwo w kościele 
parałjalnym, pochód do plyty Niczne 
nego Żołnierza, przemówienie, wieczo 
rem w teafrze akademja. Poszczególne 
sekcje opracować mają szczegółowo pro 
gram. 
X CZYJE RZECZY? W związku z sze 
regiem kradzieży, dokonanych ostatnia 
na terenie Sosnowca, miejscowy wydzśł 
śledczy przeprowadził szereg rewizyj, 
podczas których znalcziorwo wiele nze. 
czy, pochodzących z kradzieży. Wśród 
odebranych przedmiotów znajdują 6ię 
lichtarze srebrne, nakrycia stołowe, bi. 
żuterja, futro damskie i inne. Zalkawesttjo: 
unówane przedmioty znajdują się w wy: 
dziale śledczym w Sosnowou, gdzie me 
gą być odebrane przez właścicieli, po w 
dowodnieniu prawa własności. 


X OKRADZIONY NA ULICY. Miesz: 
kaniee Katowic, Mateusz  Manoweldh 
przyjechał onegdaj do Sosnowca, gdzie 
w jednej z restauracyj uracżył się wód: 
ką. Opuśściwszy restaurację w stanie 
podchmielonym M. udał się na przyttar 
nek tramwajowy, Tutaj podeszły do nie: 
go dwie nicznajome kobicty, które zapet 
ponowały mu pójście w ich towarzystwie 
na kolację. Gdy M. odmówił, wówczać 
nieznejomye poczęły go ciągnąć przemo 
cą, przyczem podczas szamołlania skra 
diy mu z kieszeni 590 zł, Po stwierdze: 
niu braku pieniędzy w kieszeni M. w 
dał się do komisarjatu, gdzie opowie: 
dział o swej przygodzie. 

X WYDZIAŁ SPOŁECZNO . WYCHO: 
WAWCZY SPÓŁDZ. SPOŻ. „SPRAWIE 
DLIWOŚĆ* w Milowicach urządza W 
niedzicię 8 bm. wycieczkę do Katowic 
celem zwiedzenia wystawy obrazów 
Kossaków. Zgłoszenia przyjmują: 4Y* 
żurna czytelni oraz kierownicy sklepów 
(tel. 1305, 1307), Koszt przejazdu i wsie 
pu 85 gr. od osoby, Zbiórka uczestników 
w lokalu czytelni przy ul. Kaplieznej * 
o godz. 13. Powrót około wodz. 17. Weno 
ma fotograf ja. 


po W dnia onegdajszym został otwarty 


lmrlność 
wody, świadczy fakt, 


przy zdroju, taki panowali łam ścisk. 


s 
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SANACJA 


ORGANIZACYJ SANACYJNYCH. 


Widocznie sfery eanacyjne przyszły 
wreszcie do przekonania, że nie ilość, 
Jecz jakość stanowi silę i wartość omga- 
nieacyj, bowiem, „jak nam donoszą, w 
różnych organizacjach sanacyjarych TOZ- 
oczęto „czysikę”, zmierzającą do po- 
zbycia Się elementn niepożądanego. 
Zdaje Się, że nie będzie to zadanie ła- 
wo choćby z uwagi na ilość „niepożą- 
danego” olcmentu w tych organizacjach 
| na możliwość wydostania się na świa- 
Ho dziennie wielu rzeczy, których u jaw- 
nienie nie byłoby pożądane i pizyjem- 
ge dla sanacji. 

7 faktu oczyszczamia ongamizacyj Sa- 
nacyjnych możnaby wysnuć przypu- 
szczenie, że nowe wybory nie prędko są 
spodzie wama, gdyż inacze J nie pozbywa- 
poby się tak „cennego“ elementu, 


X POŻYTECZNA PLACÓWKA W ZĄB- 
KOWICACH. W ub. niedzielę zarząd 
Związku podoficerów rezenwy w Ząbiko- 
wicach przejął od komisji kuilt.-oświato- 
wej zaofiarowane książki w ilości 180 
tomów. Ze względu na bamdoz dobry 
stan książcik, które otrzymały nową o- 
prawę, postamowiono z dniem t bm. u- 
ruchomić bibl jotokę, która będzie czyn- 
na we wtorki i piątki każdego tygodnia 

godz. 18 do 20 w lokalu Domu ludo- 
wego w Ząbkowicach.  Biibljotekarzem 
został wyllirawy p. Krojan Stanisław. do 
którego należy się zwracać po wszelkie 
informacje w sprawie bibljotcki. Z po- 
wyższej bibljoteki korzystać mogą tak- 
że i nieczłonkawie za miwimalną opkitą. 


X ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄ- 
CEJ „JEDNOść* fikja w Sosnoweu w 
dniu 8 bm. w sali Zjednoczenia zaw. pol- 
skiego na Pogoni pozy ul. Manjackiej i 
odegra sztukę ludową ze śpiewami i tań- 
cami S. Nowierskiego pł. „W zalotach”. 
Czysty zysk z powyższego przoclstawie- 
nia przeznacza się ua świetlicę dla eze- 
zegowych P. P. HI komisacjatu w So- 
SNOW CU, 


X ROZBUDOWA WODOCIĄGU W 
DĄBROWIE. Z chwilą uruchomienia. 
wodociągu miejskiego, Magistrat Dąbro- 
wy będzie stopniowo rozszerzał sieć wo- 
dociągową, zaoputrując tym sposobem w 
wodę wszystkie dzielnice. Obeonie ukla- 
damy jest rarociąg, dlugości około 500 
mir na odcinku ul. Namutowicza, daw- 
nej ul. Żelaznej. Nowa sieć obejmie de- 
ren od ul. Kr. Jadwigi do ul. Piłsudekie- 


zdrój uliczny na kolonji Staszica, Jak 
dzielnicy tej odeznwala brak 
iż w pierwszym 
dniu uruchomienia zdroju musiała poli- 
gja pilnować pnządku i regulować ruch 


Jak już wzmiankowaliśmy, ilość zdro- 
ów ulicznych, klórych dotychczas było 
5 hędzie zwiększona do 50, a w miarę 
rozbudowy sieci będzie powiększona 
również liczba zdrojów. 


X Z ZARZĄDU OBWODOWEGO F.B. 
W SOSNOWCU. Dnia 2 hm. na wnio- 
iek pp. Trzesimiecha, Kotali, Gawędkie- 
g i Angiera odbylo się nadzwyczajne 
pósiedzemie zarządu, na którem uchwa- 
lono zwrócić wię do wladz centralnych 
B., o wyjodnane u p. mimistwa pracy 
i opieki gpolecznej uchylenia sezonu 
martwego dla robotników sezonowych: 
budowlanych, ziemnych, brukarskich i 
zatrudnionych w cegielininelt. 


X ZEBRANIE DOZORCÓW GóRNI- 
CZO-HUTNICZYCH. Zarząd sckcji do- 
Łoteów  pórniczo-technicznych Polskiego 
Lwiązku zaw orłowego pracowników prze 
mysłowych i handlowych R. P. w So- 
owen zawiadamia wszystkich zainte- 
Ieowanych, że w dniu 8 bm. o godz. 10 
Iano odbędzie się w lokalu Związku w 
S08Norwcu, mil. Warszawska 292 I p, ze- 
branie członków zarządu i delegatów 
ekeji, Zarząd sekcji uprasza wszystkich 
Zalritercsowieln ych o bezwzględne i pun- 
tualne przybycie na zebranie. 


R Z PRZESIADANIEM NA BRYNICY. 
Uróż tramwajem z Sosnowca do Ka- 
IE odbywa się z przesiadaniem na 
Moście na Brynicy, który obetnie jest 
fluntownie repr rowany. Jest to chwilo- 
ip, rudnienic dla pasażerów; mie bę- 
“S zdaje się jednak długo trwalo, po- 
_Waż roboty odbywają się w tempie 
Ezygpies zonem. 


seinci pewne przeróbki odbywają 
E IN moście kolejowym, a to w związ- 


Ai? przebrowadzaniem rurociągu. 
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„KORJER ZACHODNI piątek 6 Tefopada 1931 roku. 


5. 


Zawody strzeleckie o mistrzostwo 


O MISTRZOSTWO CHORĄGWI HAR CERZY ZAGŁĘBIA W SOSNOWCU. 


W niedzielę dnia 8 i w poniedzialek 
dnia 9 bm. odbędą się zawody strzelec- 
kic o mistrzostwo Chorągwi harcerzy 
Zaglętia. Dąbrowskiego w Sosnowcu pod 
protektoratem p. starosty J. Boxy. 

Program zawodów: Niedziela 8 bm. — 
na strzelnicy małokalibrowej Pow. ko- 
mitetn PW, i WF. w Sosnoweu przy ul. 
Lici Montwijła Mireckiego: godz. 9.50 — 
zbiórka zawodników, godz. 10 — otwar- 
cie zawodów, godz. 10.50 — konkurencja 


1, godz. 12 — konikurencja 2, godz. 14 — |dów 


konkurencja 4. Na strzelnicy wojskowej 
w Będzinie (po zbiórce i otwarciu zawo- 


dów w Sosnowcu) godz. 11 — konkuren- 
cja 6. 

Poniedziałek 9 bm. — na strzelnicy w 
Sosnowcu: godz. 11 — konkurencja 4, 
godz, 13 — konkurencja 5, godz. 19 — 
uroczyste zakończenie zawodów, rozda- 
nie nagród, żetonów i dyplomów w sali 
szkoły powszechnej przy ul. Prez. Mo- 
ściekiego. 

Komenda Chorągwi zaprasza na o- 
twarcie i zakończenie powyższych zawo- 
członków Kót przyjaciół  harcer- 
stwa sympatyków oraz miłośników spor 
tu strzeleckiego, 


Lepiej siedzieć w więzieniu... 


Echa ucieczki czterech więżniów. 


Sensacją dla mieszkańców Zagłębia 
była podana przez nas w ub. sobotę 
wiadomość o ucieczce czterech więź- 
niów z więzienia śledczego w Sosnow- 
cu. Jak wiadomo, uciekli wówczas 
przez zrobiony wyłom w murze ezte- 
rej więźniowie: Jan Tabor z Zawier- 
«ia, skazany na 4 lała więzienia, Ta- 
deusz Cielżecki z Sosnowca, skazany 
na 10 łat ciężkiego więzienia oraz Jan 
Dworak i Stanisław Łukasik, obaj z. 
Sosnowca, oczexujący w więzienia na 
rozprawę sąclową. 

Za zbieglymi więźniami rozesłano 
isty gończe, wskutek czego policja 
wszędzie ich poszukiwała. depcząc im 
wprost pe piętach. Znajdując się w 
takich warunkach, jeden z uciekinie- 
rów, «a mianowicie Jan Tabor zrczy- 
gnował z wolności i w ub. środę wie- 
czorem sam zgłosił się do więzienia. 

Przybywszy do więzienia, Tabor 
oświadczył, że woli siedzieć w więzie- 


niu. gdyż ma tutaj dach nad głową i 
zapewnione utrzymanie, oraz może 
się po ladzku wyspać, gdy na wolno- 
ści musiałby cierpieć nędze. 

Wczoraj znów powrócił do więzie- 
nia drugi zbieg, Jan Dworak, lecz już 
nie dobrowolnie. Przybył on do wie- 
zenia skuty w kajdany i w asyście 
policji. 

Dworaka ujęto wczoraj podczas 
oblawy, zarządzonej w rejonie poste- 
runku policji w Zagórzu w związku z 
dokonanemi w Zagórzu kradzieżami. 
Rozpozneny przez policję, Dworak 
usilował zbiec, jednakże zdołano go 
schwytać i doprowadzić na posteru- 
nsk, skąd go następnie odtransporto- 
wano do Sosnowca. 

Policja w dalszym ciagu prowadzi 
poszukiwania, celem ujęcia pozosta- 
fych uciekinierów. a mianowicie Gieł- 
życkicgo i Łukasika. 


Sprawa rozbudowy 


szpitala św. Łazarza. 


W 1924 r. staraniem pięciu samorzą- 
dów został w Będzinie uruchomiony 
we własnym budynku szpital dla cho- 
rych wenerycznie kobiet. Kapitał u- 
działowy wynosił 187000 zł. z czego 
na Sejmik będziński przypadało 83 
tys. zł, na Sosnowiec 67 tys. zł., na 
Będzin 18 tys. zł, na Dąbrowę 2.500 
złotych. 

Budżet szpitala na 1930-31 r. wyno- 
sił 115490 zł, a na 1931-52 rok 
107.000 zł. Szpital obliczono średnio 
na 45 chorych, w rzeczywistości prze- 
bywało ich 52. Wciągu roku przeszło 
przez szpital 494 chore, a ponieważ 
ilość prostylulek na terenie wymienio- 
nych samorządów wynosi przeszło 
200 osób, tcorctycznie biorąc, każda 
z nich dwukrotnie wciągu roku prze- 
bywa w szpiłalu. 

Otóż szpilal nie jest jeszcze należy- 
cie wyzyskany, gdyż może pomieścić 
90 łóżek, W związku z tem nawiąza- 
no pertrakłacje z Magistrałem Kró- 
Jewskiej Huty, przysyłającym także 
ewe chore do szpilala św. Łazarza, 
proponując przystąpienie do szpitala, 
w charakterze udziałowca, Pierwotna 
wartość ezpitala obliczona byla na 
250 tys. zł. ostanio zaś dokonany sza- 
cunek ustalił wariość nieruchomości 
ma 295.705 zł, ruchomości na 49.740 
zł. czyli ogólna wartość wynosi prze- 
szło 545 tys. zł. Propozycja idzie w 
tym kierunku, aby Magistrat Królew- 
skiej Huty wpłacił 150 tys. zł. siając 
się przez do właścicielem 55 proc. 


udziałów. 

Za otrzymane pieniądze projekto- 
wane jest nabycie placu z tylu szpi- 
lala i wybudowania tam pawilonu dla 
chorych kobiet, natomiast w obecnym 
budynku zostałby urządzony wzoro- 
wy szpital dla chorób skórnych, któ- 
tego brak daje się bardzo odczuwać 
w Zagłębiu. Sprawa udziału Magistras 
lu Królewskiej Huty ma być w nie- 
długim czasie ostatecznie rożetrzy- 
gniota. 

Na zakończenie dodać należy, iż 
szpiłal św. Łazarza prowadzony jest 
wzorowo. Wszędzie pauuje pedamtycz 
ny porządek i czysłość. Prócz pomocy 
lekarskiej zwraca się uwagę na siro- 
nę wychowawczo-moralną. W sapi 
talu iełnieje kapliczka, viklere] stały 
kapelan odprawia w niedzielę i święta 
nabożeństwa. Pozatem jest bibljoteka 
i kilka pism. Prowadzone są także 
słale kursy dokształcające i dla anal- 
fabctek, wreszcie istnieje pracownia 
szycia i hafłu, gdzie dziewczyny uczą 
się iak potrzebnych kobiecie wiado- 
mości. W szpitalu jest również radjo- 
odbiornik, cieszący się dużem powo- 
dzeniem, a letnią porą chore korzysta- 
ją z ogródka przy szpilalu. 

Jeżeli więc Magistrat Kwólewsikiej 
Huty zgodzi się na propozycję samo- 
rządów Zagłębia, powstanie w naszym 
ośrodku dobrze posławiony i urzą- 
dzony szpital chorób skórnych, tak 
potrzebny w naszych warunkach. 


Zniżka cen mięsa 


tłuszczu i wyrobów rzeźniczych. 


Komisja ccunikowa ustaliła wczoraj 
następujące ceny mięsa wieprzowego, 
iuszczu oraz wyrobów rzeźnicżych: po- 
lędw.ca wędzona 5.60 zł, szynka kraja- 
ra 540, szynka surowa 1.80, baleron 50- 
towany 5, cytrynowa 4, mortadela 5.60, 
rolada 4, kiełbasa krakowska 5.20, pa- 
rówki 4.20, serdelki 5.40, kielbasa ecr- 
delowa 2.60, zwyczajna 2.60, pasztetowa 
2.60, boczek gotowany 5, wędzony 2.60. 
salcesun włoski 2,60, szwabski 2.60, kisz- 
ka. tatarca i zł. lepsza 1.20. kadryil 1.40. 


szmāłce bialy 5.20, szary 2, rozmaitości 
4, słonina 2.50, wieprzowina 1.60, vadilo 
świeże 2.60, schab surowy 2.40, żeberka 
1.60, cynadry 1.80, nóżki 80 gr. kości mię 
sne 60 gr. 

Ceny powyższe 
dziwiejszcgo. 


obowiązują od dnia 


Wiedzcie to Zofje, Marysie, 
Zuzie i Fruzie i Stachy, 

Że sławy blask nasz Almanach 
Nad inne ma AJmanachv, 


LJ LJ 
Przygotowania komunistów 
W ZAGŁĘBIU DĄBR. 

W związku z przypadającem w. dnau 
7 bm. f4-leciem istnienia republiki so- 
wieckiej miejscowi komuniści rozwinęli 
w Zagłębiu Dąbroseskiem. ożywioną, dzia 
łalność, nawołując do demonstracyj i 
wystąpień w dniu jutrzejszym. W So 
snowcu i w Dąbrowie komuniści zapos 
wiedzieli zebranie przez wywieszenie 
plakatów oraz rożwiesili szereg płacht 
czerwonych. Ulotek komunistycznych 
pozrzucają stosunkowo niewielką ilość, 
prawdopodobnie ze względów oszczęd: 
nościowych., 

Niezależnie od uprawianej agitacji za 
wywołaniem demonstracyj w Zagłębiu 
wybierają się stąd delegaci do Moslkwry, 
a niektórzy prawdopodobnie już wyje- 
chali, celem wzięcia udziału w omgami- 
zowamych tam uroczystościach. 

Policja paraliżuje akcję komunistów 
i prawdopodobnie dzień jutrzejszy przej 
dzie w Zagłębiu spokojnie. 


X ZEBRANIE HUFCA SOSNOWIEC- 
KIEGO. W dniu 4 bm. odbyło się zebra» 
nie hufca harcerskiego pod przewodnie- 
twem dh. hufeowego Zygmunta Przybty- 
ły. Zebranie odbyło się przy licznym 
współudziale drużynowych oraz osób 
zaproszonych. Zebranic hufca postano- 
wilo w dniu 11 listopada wysłać delega- 
cję z kilku harcenzy, która złoży wrana 
z inem: organizacjami wieniec na ply- 
cie Nieznanego Żolnicmza, następnie w 
dniu tym wszystkie drużyny na swych 
terenach urządizą alkademje. Drugą waż- 
ną rzeczą była sprawa mowopowstają 
cych drużyn na terenie Sosnowca, Hu- 
fiec postanowił nawiązać ze wszysikie. 
mi powstającemi drużynami bliższy kom 
takt, zbadać ich teren pracy oraz dopo 
móc im w ich poczynaniach, przez obsa. 
dzenie ich wykwalitikowanymi druży: 
now ymi, 

X ZE ZW. BIBLJOTEKARZY POL 
SKICH. Ogólne zebranie członków Koła 
Zagłębia Dąbrowskiego odbędzie cię w 
niedzielę dnia 8 bm. o godz. 11 w biblijo- 
tece miejskiej im. Daniłowskiego w So- 
snowcu, ul, Małachowskiego, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: odczylar 
nie protokółu ostatniego zebrania, zwie. 
dzenie bibljotek| ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem kontroli czytelnika książek i 
statystyki w bibljotece, wyjaśnienia kie- 
rowniezki biblijoteki i omówienie zwie- 
dzania, referat: „Wpływ kryzysu gospo» 
darczego na stan i rozwój kultury” wy- 
glosi p. R. Chmielewski, dyskusja, przed 
stawienie w zarysie programu następne- 
go zcbrania ogólnego, wolne wnioski. 

X SAMOBÓGJCZY SKOK DO PRZEM- 
SZY. W ub. środę wieczorem skoczył z 
mostu obok fabryki Hulczyńskiego w 
Sosnowou do Przemszy jakiś młody męż: 
czyżna, Przygodni świadkowie wypadku 
widzieli, jak woda poniosła samobójcę, 
pomimo rozpaczliwych wysiłków czynio- 
nych przez niego, celem dotarcia da 
brzegu. Zawiadomiona o samobójstwie 
straż miejska w ciągu całego wczóraj- 
szego dnia starala się wydobyć zwłoki a 
zeki, jednak napróżno. Podobno samo: 
bójcą byl 18-lotni L. Pietkiewicz z So 
enowoa (Robotinicza). ` 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Po-. 
licja dąbrowska aresztowała niejakiego 
Edwarda Banbude, który wyrwał z reki 
torebkę Anieli Kaptur. Aresztowanego . 
przekazano władzom sądowym. 

X KRADZIEŻ PAPIEROSÓW. Z budki 
inwalidy Michała Dylbtusa, ustawionej 
na ulicy 3 Maja w Sosnowcu skradzio- 
no w nocy papierosy, wartości 30 zł. 


Kulą w serce 

PO SPRZECZCE Z NARZECZONĄ, 

24-letni Boguslaw Dzieło z Sosnowieca 
od trzech lat służy w wojsku w dyonia 
samochodowym w Krakowie, gdzie do- 
służył się stopnia plutonowego. 

Służąc w Krakowie, Dzieło dość czę: 
sło przyjeżdżał do Sosnowca. w odwie- 
dziny do swej narzeczonej Stefanji Ko. 
łacz, zamieszkałej wraz z rodzicami przy 
ul. Okrzei 14. 

Również i wczoraj Dzieło, bawiące w 
Sosnowcu, odwiedził wcześnie rano, bo 
już o godzinie 7 swą narzeczoną. Międwy 
młodymi doszło do gwałtownej rozmo- 
wy, po której zdenerwowany plutono- 
wy wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
strzelił do siebie, mierząc w okolicę ser- 
ca. Rana okazała się śmiertelną i nim 
przybył zawiadomiony 0 wypadku le- 
karz, Dzieło już nie żył: 

Zwłoki samobájey zabezpieczono na 
mie jseu. 


6. 


Kronika Zawiercia. 


X BACZNOŚĆ HALLERCZYCY! W so- 
botę 7 bm. o godz. 18 w lokalu wlasnym 
przy ul. Pomorskiej odbędzie się zebra- 
nie, na kiórem ma być omówione szereg 
żywionych spraw organizacyjnych. O 
liczne i punktualne przybycie prosi Za- 
rząd. 


X KRADZIEŻ. Dr. DLoewensztajn, zam. 
przy ul. Zielonej zameldował w tutej- 
szym komisarjacie policji, że lokator je- 
go Machnia Rafal skradł mu jedną fu- 
trynę wartości około 20 zł. 


X KIEDY BRAKNIE FAŁSZYWYCH 
MONET. Niema dnia „abyśmy nie noto- 
wali faktu usiłowamia puszczenia w obieg 
falszywych 5-złotówek, czemu oczywiście 
zawsze w porę przeszkodzi policja, lecz 
samo pnzeszkadzamie puszczaniu falsyfi- 
katów w obieg nie wystarczy, gdyż po- 
raz wtóry przypuszczamy, że w Zawier- 
ciu musi istnieć banda fałszerzy pienie- 
dzy, albo działają tutaj agenci falszerzy, 
gdyż onegdaj znów policja zmuszona by- 
ła spisać protokół ma niejakiego Fohkin- 
berga (Paderewskiego 26) za puszczanie 
w obieg fałszywej pięciozłotówki. Pun- 
ktem honoru tutejszej policji powinno 
być położenie kresu ożywionenu w ostat 
nich dniach ruchowi fałszywych monet. 


X WYBIJANIE SZYB W POCIĄGU. Za 
fabryką TAZ. tuż obok plantu kolejo- 
wego zbierają się niemal każdy dzień 
bandy młodocianych łobuziaków, któ- 
rych zadaniem jest dokuczanie w swoi- 
sty eposób przechodniom, albo przejeż- 
dzajacym pociągom, gdyż onegdaj znów 
nieuchwyceni członkowie takiej bandy 
w qrzejeżdżającym tamtędy pociągu o- 
sobowym wybili kamieniami 2 szyby. 
Nie jest to wypadek pierwszy, ale bylb 
by może ostatni, gdyby policja choć je- 
den naz pochwyciła takiego łobuziaka i 
przykładnie ukarała. 


Ty nie osiędziesz 

Na niemiedzy piachu, 
Bo znajdziesz prawde 
W naszym Almanachu 


Kronika Olkuska. 


X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE- 
ZERWY. W dniu 7 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu PW i WE w Olkuszu odbędzie 
się walne zebranie koła Związku podo- 
ficerów rezerwy, 

X ZE STRAŻY, Wyniki zawodów okrę- 
gowych poszczególnych straży w powie- 
cie na skutek orzeczenia sądu konkurso- 
wego i weryfikacji wypady następują- 
co: w grupie II — pierwsze miejsce 
Elmaż fabryczna „Olkusz” (28 punkt.). 
drugie siraż pibicka (18 p.). trzecie straż 
Olikusz-miasto (12 p.), czwarte straż fa- 
bryki „Wolbrom“ (2 p); w grupie HI = 
pierwsze stnaż bolesławska, drugie ze 
Sławniowa; w grnpie IV — pierwsze z 
Siadezy, drngie z Woli Likertowskiej, 
trzecie z Kroczyce, czwarte z Chliny. 
Prawo stawawia do zawodów wojewódz- 
k'ch w r. 1932 uzyskały: straż fabr. „Ol- 
kasz“ w grupie II, straż z Bolesławia w 
grupie III i straż z Siadczy w grupie LV. 
Dyplomy według ustalonego wzoru o- 
trzymają: straż fabryki „Olkusz“ i z 
Pilicy z grupy drugiej, straż z Bolesła- 
wia z grupy tnzeciej, oraz straż z Siad- 
czy i Woli Libertowskiej z gnapy czwar- 
tej. Nagrody przyznano: drabinę francu- 
ską wartości 270 zł. — straży fabr. „Ol- 
kusz”, węże tłoczone wartości 150 zł. — 
straży w Pilicy i takież wartości 100 zł. 
dla straży w Bolesławiu. Nagrody dla 
straży grupy IV za zawody akręgowe 
nie zostały jeszcze ostatecznie ustalone. 


X REDUKCJA. B. bunmistnz m. Olku- 
sza inż. Stankiewicz po opuszczeniu Mia- 
gistrafu zatrzymał posadę kierownika 
elektrowni z pensją zł. 500 miesięcznie. 
Obecnie p. Stankiewicz otrzymał od tym 
czasowego zarządu miasta Olkusza (ko- 
misarza) wymówienie posady z dniem 1 
stycznia rb. 

X TRAGICZNY ZGON EMERYT. U- 
RZĘDNIKA. 65-letni Andrzej Marus, 
emerytowany unzędnik kasy skarbowej 
z Miechowa, zamieszkały ostatnio w Kra- 
kowie, mamipulując nabiłą dubelltówiką, 
spowodował wystrzel, przyczem kula u- 
sodziła go w serce, powodując natych- 
miastową śmierć. Ś. p. Marus był po- 
przedniego dnia na polowaniu i zapo- 
mniał wyjąć z dmikeltówki naboje, co by- 
o powodem trnaniczneco wvzadku. 


„KURJER ZACHODNI 


Komunikują nam z P. Z. U. W.: 
W związku ze. spadkiem cen ma- 
teejałów budowlanych i 


pieczeń wzajemnych już we wrześniu 
roku bieżącego powzięły decyzję co 
do oknżenia z dniem i stycznia 1952 
r. szacunków budowli, podlegających 
przymusowi ubezpieczenia od ognia. 
/uiżka wynosi powszechnie 10 proc. 
pozałem w poszczególnych powia- 
tach, gdzie nastąpił znaczniejszy spa- 
dsk cen, dochodzi do 40 proc. 

Przewidywane na rok 1932 obniże- 
ntc szacunków stanowi dalszy ciąg 
zniżek, jakie po wprowadzeniu w ro- 
ku 1925 pełnowartościowych szacun- 
ków stosowano już w roku 1950. Ko- 
lejne zniżki przeprowadzone były w 


nierzyki i t.p.) ujawnia się jaż o 
dłuższego czasu tendencja produko- 
wania  przedewszystkiem towarów 
teńszych, jakości średniej, które w 
dohie obecnej znajdują jeszcze sto- 
sunkowo najłatwiejszy zbyt. podczas 
gdy zainteresowanie artykułami wy- 
kwintniejszemi siale się kurczy. Po- 
icżenie tych gałęzi przemysłu w paź- 
zierniku nie uległo większym zmia- 
nom. W niektórych przedsiębior- 
siwach dalo się zaobserwować lekkie 
ożywienie w związku z nadchodzą- 
cym okresem zimowym. Szereg fa- 
bryk, przedewszysikiem w dziale 
krawatów, uskarża się na nieustają- 
cą silną konkurencją t. zw. przemy- 


EKSPORT KONFEKCJI DO AMERYKI. 
W ostatnich dniach wyjechal do Ameryki 
specjalny <lelegat Państwowego Instytutu 
cksportowego p. Juljusz Kurowski celem 
podjęcia prac nad wzmożeniem eksportu 
polskiego na pojemny rynek Stanów Zjed- 
ioczonych. Eksporterzy włókienniczy przy- 
wiązują do tego wyjazdu bardzo dużo wa- 
gi Izba przemysłowo-handlowa w Łodzi 
czyła znaczną ilość próbek tkanin 
pnniezych i gotowej odzieży oraz wzo- 
rów, cenników i ofert firm włókienniczych 
całego okręgu łódzkiego. gdyż jak na pod- 
stawie badań wstępnych ustalono, istnieją 
na terenie Stanów Zjednoczonych poważne 
możliwości eksportowe. zwłaszcza w dziale 
gotowej odzieży dla ludności robotniczej. 
PRZĘDZALNIE PRZECIWKO MONOPO- 
LOWI BAWELNIANEMU. Kartel przędzal- 
ników bawelnianych obradował ostatnio 
nad sprawą prajektowanego monopolu im- 
poriu surowej bawelny. Monopol ten, we- 
dłng uzyskanych przez przemysł informa- 
cyj. miałby się opierać na wylaączności przy 
wnzu surowej bawełny do Polski oraz dy- 
spozycji co do jej rozdziału i kredytowa- 
nia. Panieważ odnośny projekt nie został 
oliecjalnie przesłany przez ministerstwo 
przemysłu i handln zarządowi kartelu, nie 
podjęto żadnych formalnych uchwał, wy- 
uowiadnjąc się jednak w zasadzie przeciw- 
ko iym projektom. jako wybitnie szkodli- 
wym dla sprawy zaopatrywania przemysłu 
polskiego w surowiec bawełniany. 

NA STATKU „ILE DE FRANCE“, na któ- 
rym odbywał swą podróż do Ameryki 
premjer Laval, nadszedł do Havru trans- 
port zlota. warlości 500 miljonów franków. 
Równocześnie „Bremen“ przywiózł z New 
Yorku sztaby złota wartości 280 miljonów 
franków. Obydwa transporty przeznaczone 
są dla Banku Francuskiego. 

BILANS. BANKU POLSKIEGO za trzecią 
dekadę października r.b. wykazuje zapas 
złota 594 miljn. 15 tys. zł., tj. o 9 miljonów 
4 tys. więcej niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne, zaliczo- 
ne do pokrycia zmniejszyły się o 7 miljn. 
867 tys. zł. do sumy 78 miljn. 532 tys. zł. 
natomiast niezaliczone do pokrycia wzrosły 
o 4 mibjn. 571 tys. zł. do sumy 151 miljn. 
512 tys. zł Portfel wekslowy wykazuje 
wzrost o 30 miljn. 685 tys. zł. i wynosi 652 
miljn. 147 tys, zł, również i stan pożyczek 
zastawowych podniósł się o 685 tys. zł. i wy 
nosi 142 miljn. 907 tys. zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 6 milj. 852 tys. zł. do su- 
my 221 miljn. 550 tys. zł. W pasywach po- 
zycja natychmiast płatnych zobowiązań 
zmalała o 72 miljn. 163 tys. zł. (164 miljn. 
606 tys. zl). Obieg biletów bankowych 
wzrósł a 100 miljn. 477 tys. zł. (1.254 miljn. 
24 tys. zlotych). Stosunek procentowy po- 
krycia obiegu biletów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 41.87 proc, pokrycie kruszcowo-wa- 
lutowe 47.59 proc. wreszcie pokrycie zło- 
tem samego tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 47.57 proc. 


NOWE ZASADY UDZIELANIA KREDY- 


TóW BUDOWLANYCH. Minister skarbu 
dokonal zmiany roporzadzenia wykonaw- 


czego do rozporządzenia p. Prezydenta o 
rozbudowie miast z 22 kwietnia 1927 r. w 
zakresie udzielania kredytów na budawe 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


_ Obniżenie szacunków budowli w P. Z. U. W. 


` robocizny | li 
władze Powszechnego Zakładu ubez-| Wreszcie 1 marca 1951 r. przeprowa- 


Rynek bielizny i drobnej konfekcji. 
d 


W przemyśle bieliźnianym i w dzia-|słu ulicznego, 
le drobnej konfekcji (krawaty, koł-|podatków oraz świadczeń społecz- 


Kronika gospodarcza. 


piątek 6 KFstopada 1951 roku. 


niektórych powiałach 1 stycznia 1930 
r. następnie w dalszych powiatach 1 
pea 1950 r. i w styczniu 1934 r. 


dzono powszechną zniżkę 10 proc, Od 
| lipca 1951 r. obniżono znów szacun- 
ki w kilkudziesięciu powiatach, łącz- 
nie z obecną zniżką, zniżki szacun- 
ków wyniosą na całym terenie dzia- 
lalności Powszechnego Zakładu od 
19 proc. do 59 proc. zależnie od po- 
ziomu cen materjałów budowlanych 
i robocizny w poszczególnych miej- 
scowościach, 

Zniżki powyższe słosowane są nie- 
zależnie od szeroko przezprowadzo- 
nej lustracji szacunków na gruncie. 
która prowadzona jest intensywnie w 
dalszym ciągu. 


kióry nie opłacając 


nych, ofiarowuje artykuły z zakresu 
drobnej konfekcji, aczkolwiek gatun- 
kowo gorsze — po bezkonkurencyj- 
nych cenach. Obecnie toczą sie roko- 
wania w sprawie stworzenia konwen- 
cji między wytwórcami krawatów z 
tkanin krajowych, któraby ustaliła 
jednolite warunki sprzedaży; finali- 
zacja tych układów ma nastąpić w 
najbliższym czasie. W związku z tem 
przygoiownje się porozumienie nic- 
których peaa tkanin z fabry- 
kantami krawatów, normujące dosta- 
wę odpowiednich gatunków tkanin 
do‘ wyrobu krawatów po ściśle usta- 
lonych cenach, 


domów. W myśl nowego rozporządzenia 
(Dz. U. Nr. 96) pożyczki w RESA NE 
nych będą udzielane na okres do lat 56. 
pożyczki w obligacjach budowlanych na 
okres do lat 25, pożyczki gotówkowe na 
domy ogniotrwale na okres do lat 15 i po- 
życzki gotówkowe na domy drewniane na 
okres do lat 5. B.G.K. może w wyjątkowych 
wypadkach udzielać swej zgody na prze- 
niesienie niesplaconych części długotermi- 
nowych pożyczek do nowych okresów umo- 
rzenia, przeprowadzając w ten sposób pro- 
longatę kredytów. 

60.000 EGZEKUCYJ W KRAKOWIE I PO- 
WIECIE. W mieście Krakowie i w powie- 
cie Krakowskim znajduje sie obecnie w 
postępowaniu saądowem 60.000 egzekucyj. 
Przeprowadza je sąd cywilny przy pomocy 
4 sędziów egzekucyjnych i 8 urzędników. 
Z powodu tak szczupiego personalı sędziow 
skiego i administracyjnego. postępowanie 
cgzekucyjne posuwa się bardzo powoli, a 
zaległości ż tego tytulu sięgają nawet roku 
1927, Dotyczy to zwłaszeza licytacyj domów 
i parcel. 

ŻYDZI WYKUPUJĄ ZIEMIĘ. Donoszą ze 
Słonima. że stowarzyszenie żydowskie J. C. 
A. otrzymujące subsydja z zagranicy, ko- 
rzystając z ciężkich warunków, w- jakich 
żyją rolnicy — pertraktuje o kupno ziemi. 
Zwłaszcza ziemie osadników są zagrożone 
gdyż grozi im  lievfacyjna sprzedaż tých 
ziem, W celu skutecznega wykupu ziemi z 
rąk polskich — stworzyli żydzi specjalne 
kolonje żydowskie. 

WIERZYCIELE „PEPEGE* OTRZYMAJĄ 
z0 PROC. NALEŻNOŚCI. Sąd grodzki w 
Grudziądzu ogłosił uchwałę, mocą której 
otwiera sie postępowanie ugodowe między 
firmą „Pepege* a wierzycielami. Wierzy- 
ciele otrzymają 70 proc. należności. Spłata 
zmniejszonego długu ma nastąpić w termi- 
nie 2 łat. Pozatem nastąpi ograniczenie 
dłużnika w zarządzie i rozporządzaniu ma- 
jątkiem. Do zarządu fabryki wejdzie spe- 
cjalny nadzorca ze strony wierzycieli. W 
ien sposób sprawa firmy „Pepege“ została 
definitywnie załatwiona. 


1800 DOMÓW NA LICYTACJI .Naje 
Folkscajtung* (nr. 292) donosi, że sam jc- 
den tylko wileński „Bank ziemski” wysta- 
wił na licytację 1.800 domów i realności 
różnych właścicieli ziemskich w okręgu 
Wileńskim, którzy nie wykupili weksli, 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 5.1. 


AKCJE: Bamk Polski 110.00, Cukier 
17.50—18.00. 

3 proc. Poż, Budowli. 50.00, 4 proc. Poż. 
Imwest. 76.50 ser. 82.00, 4 i pół proc. Ziem. 
Kredyt. 42.25, 5 proc. Poż. Komwer. 41.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.87, No- 
wy Jork 8.918, Londyn 55.45, Paryż 55.07, 
Praga 26.40, Belgja 124.40, Szwajcarja 
174.80, Holandja 560.15, Bemlin dew. pr. 
211.75, Dolar pryw. 8.87,75. 

Tendencja dla akcyi utrzymana. dla 
waht niejednolita. 


Nr. 257. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ 


Żyło cena tranz, 25.50, Jęczmień prze. 
mialowy I gat. 24.75 — 22.75, Jęczmień 
przemiałowy II gat. 25.25—24.25, Owies 
25.00—-5.50. Reszta notowań bez zmiany, 

Usposobiemie stałe, 


| nc O 


Nasz dział radi 
asz dział radjowy. 
TRANSMISJA KONCERTU Z WIEDNIA, 
Dnia 7 bm. o godz. 20.15 rozgłośnie Py,. 
skiego Radja transmitować będą z Wiednia 
koncert utworów niedościgłego komopozy. 
tora muzyki lekkiej Franciszka Leharą 
pod dyrekcją kompozytora. Udział w kon. 
cercie wezmą: znana sopranistka p. Adela 
Kern i ulubieniec Wiednia, tenor — Kolo- 
man Pataky, 


PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 6 LISTOPADA 1951. 

„1158 Sygnal czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.10 Komunikat meteorologicz. 
ny — 12.15 Arje boa z płyt gramofo. 
nowych 14.55 lntermezzo muzyczne — 
Komunikat gospodarczy 15.15 Z życia 
Polski ich zespołów śpiewaczyci 15,20 
Komunikaty L.S.G. K 15.25 Odczyt z cyklu 
dla nauczycieli: „Sto lat badań czem jest 
komórka” wygl. prof. St. Sumiński — 
15.45 Muzyka z płyt gramofonowych — 16.20 
Odczyt „Apollo i Dionizos” — wygł. praf 
Srebry 16.40 Pogadanka cioci Heli z 
dziećmi starszemi 16.55 Lekcja języka 
angielskiego — Linguaphone 17,10 „Przy: 
szłość Polski na morzu” — wygł. gen. M. 
Zaruski — 17.35 Koncert — 18.50 Rozmail 
ści — 19.05 Odcinek powieściowy 19.2 
Dr. D. Moszkowska: „Rozwój duchowy 
dziecka w oświetleniu psychologji indyw). 
dualnej* — 20.00 Pogadanka muzyczna — 
20.15 Koncert symfoniczny z PFilharmonji 
Warszawskiej, w przerwie kwadrans life. 
racki „Ojczyzna i obczyzna w życiu boha 
terów Conrada-Korzeniowskiego” 20,47 
Komunikat meteorologiczny i komunikaty 
sportowe — 25.00 Muzyka z płyt gramofo. 
nowych i komunikaty w języku francuskim 
dla radjosłuchaczy zagranicznych. 


ZE SPORTU. 


PODOKRĘG ZAGŁĘBIA DĄBROW. 
SKIEGO PIŁKI NOŻNEJ podjął wiolka 
i szlachetną inicjatywę ogólnospolłecznę 
i urządza w dniu 15 bm. zawody na rzecz 
bezroboczych. Dziś jeszcze nie wiemy, 
gdzie te zawody się odbędą i kto w mich 
weźmie udział, sama jednak intencja na. 
szej magistratury pikarskiej i obywa: 
telskie stanowisko wobec najbardziej u 
pośledzonych w dniach najcięższego kry- 
zysu godme są uznania. 

Okres listopadowy jest bardzo niepe. 
woy dla wszelkiego rodzaju imprez spo 
towych, dlatego też, by akcja Podokrę: 
gu nie poszła na marne, najlępiejby by: 
lo urządzić zawody międzymiastowe: 
jak to bylo w dn. 25 października rb. z 
tą jednak zmianą, że reprezentacja So 
snowca zmierzyłaby się z reprezentacją 
Dąbrowy na boisku „Unji w Sosnowcu 
reprezentacja Czeladzi zaś walczyłaby 
z reprezemiacją Będzina w Będzinie. 
Kombinacja iaka dziś już omawiana jesł 
wśród sportowców Zagłębia, a wśród 
zwolenników gry w piłkę nożną webu: 
dza zaciekawienie, stąd pewność, że im: 
preza udalaby się w zupelności. 


CKS — ZAGŁĘBIE. W nadchodzącą 
niedzielę na boisku w Dąbrowie spotka 
ją się drużyny powyższych klubów. O: 
bydwie drużyny znajdują się w dobrej 
formie, a ze względu na pierwsze w tym 
sezonie społlkamie, mecz ten niewątpliwie 
będzie ciekawy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Pp. J. R, H. R. w Maczkach, Wacław 
St: Nie do druku. 


WEZWANIE. _ 


Sąd Biskupi Częstochowski niniejszym 
wzywa p. Stanisława Jana Raźniczaka 
syna Piotra i Teofili ze Środulów, z miej 
sca zamieszkania nicznanego, do stawie" 
nia się przed Sędzią Delegowanym K* 
Józefem Plucińskim w Ząbkowicach, W 
terminie od 5 listopada do 19 listopace > 
1951 roku, w charakterze pozwanego ay 
sprawie o separację z żoną A.polonjó: 

Sąd Biskupi uprzedza wzywanego * 
w razie niestawienia się jego przed Sy 
dem Delegowanym we wskazanym F 
mimie będzie on uważamy za oporneść 
wobec Prawa, sprawa będzie rozpozna 
wana w jego nieobecności i prawo 3P7 
lacji przysługiwać mu nie będzie. nę 

Ks. Józet Pluciński 

Sędzia Delegowany 
Ks. Jan Kucek i | 
Notariusz Delesowany 


Nr DT. 
ze" 


Z całej Polski. 


OSTANI WIĘZIEŃ BRZESKI 
NA WOLNOŚCI. 


W lwowskiem więzieniu śledczem prze- 

psal — jak wiadomo — ostatni więzień 
brzeski b. poseł: ukraiński Dymitr Pahi- 
iaw przeciwko kióremu toczą się docho- 
dzenia w dwóch kierunkach. Co do jed- 
nej sprawy sad jeszcze „przed wakacji- 
mi postanowil go wypuścić na wolność 
a kaucją Ww wysokości 6 tys. zł, wolno- 
ści. tej jednak nie mógł uzyskać, bo w 
drugiej sprawie sąd manal arcszt za ko- 
nieczny. Obecnie obrońca b. pos. Palije- 
wa adw. Sttarosolstkii olrzymał zawiiacio- 
mienie, że sąd także w drugiej sprawie 
postanowił b. posła Palijewa wypuścić 
na wolność, tym pazem za kaucją w wy- 
gokości 10.000 zl., czyli razem w wyto- 
kości 16.000 zł. 


LITWINI WYKUPUJĄ DOMY 
W WILNIE. 


Prasa wileńska zwraca uwagę na €o- 
raz częstsze wykapywiarie domów i pla- 
ców w Wilnie przez Litwinów. Litwini 
wyszukują co lepsze objekty i korzysta- 
jąc Z kryzysu gospodarczego, wykupują 
je. W ten sposób 18 dbjekiów miejskich 
w przeciągu roku przeszło w posiacanie 
bitwinów, którzy rozporządzają gotów- 
ką, pnzysłaną z Ameryki i Kowna. 

Zaznaczyć należy, że większość na- 
bytych objektów znajduje się przy głó- 
wnych ulicach, jak Zygmuntowska, na 
Antokolu itp. Obecnie prowadzone są 
perinakcje w sprawie kupna dalszych 
7 objektów miejskich przez Ditwinów. 


„KORESPONDENCYJNY SYSTEM 
LECZENIA ZĘBÓW. 


Krakowski „I. K. C.“ pisze: Paajenci 
warszawskiej Kasy chorych skamżą się 
na urzędową opiekunkę ich zdrowia, że 
wprowadziła niedogodny system kuva- 
cji zębów „przy pomocy koresponden- 
cji", System ten polega na tem, że pt- 
ojent otrzymuje po wizycie u lekarza 
djagnozę na piśmie i odsyła się go do 
domu z zapewnieniem, iż weźwany bę- 
dzie listownie do przeprowadzenia po- 
trzebnych zalbicgów. System teu w do- 
raźnych wypadkach chorób  miecienpią- 

tych zwłoki aklania pacjentów, że ocze- 
kując niewąz kilka dmi na zaproszenie 
do rozpoczęcia kuracji,  pirzymuszeni 
przez trapiącą ich chorobę, zwracają się 
do innych lokarzy i przeprowadzają ku- 
rację na. wlasny koszt. W licznych skar- 
pach, jakie z togo powodu wplywają do 
zarządu wuuszawskiej Kasy, podnoszą 
pacjenci, że Kasa etołeczna zrcalizowułu 
złośliwie znane przysłowie: „Zatrzymaj 
śię z bólami, aż doktór przyjedzie". Cza- 
tem się to pacjentom nie udiuje, wikita 
tego nic mogą korzystać z dobrze opla- 
camych świadczeń Kasy. 


W radości, troskach, 

W zmadzie, albo m strachu 
Znajdziesz punkt wyjścia 
W naszym Almanachu. 


HENRY BORDEAUX. 


„KURIER ZACHODNI piątek 6 lisfopada 1931 roku. 


W szkockiej kopalni węgla „Bowhill Colliery“ 
katastrofa, w czasie której 10 górników zginęło. 


w Lochgceits koło Edinburgu nastąpiła 


Iiustracja przedstawia wynoszenie 


zwłok górników na powierzclnię. 


SPOWIEDZ KATA. 


DRAMAT, JAKICH WIELE. 
— BUNT NERWÓW. — 


Istnieją zawody, profesje, o których 
irudno mówić bez wstręiu, Mało kto 
szczyci się tem, że posiada w rodzinie 
zawodowego kalu, hycla lub szę' ga. 
Wśród ludzi, trudniących się tem po- 
nikąd iajemaiczemi zawodami, spot- 
kać można typy nadzwyczaj różno- 
rodne. Neurasteników, wykolejeńców, 
ludzi silnej woli, bez skrupułów, a na 
wet czasem typy zupełnie dodalnie. 

Człowiek wrażliwy nie zostanie 
katem, t. j. wykonawcą śmiertelnych 
wyroków. Powieszenie bliźniego lub 
włączenie prądu do elektrycznego fo- 
tela, na którym zasiadł notoryczny 
zbrodniarz — nie należy do zajęć naj- 
lżejszych. Zdarza się, że nawet najsil 
niejsze nerwy odmawiają posłuszeń- 
stwa i kat zmuszony jesl opuścić posa- 
dę, Parę lat temu podał się do dymi- 
sji angielski kat, m-r Ellis i mieszka 
w zupełnemo dosobnieniu, zdala od 
ludzi, Ałe i tam oczywiście odnalazł 
go reporter. 

Mr. Ellis przyznał się, że podał się 
do dymsji po dokonaniu egzekucji na 
niejakiej pani Thompson. Jej maż byt 
kapitanem statku, odbywającym da- 
lekie podróże morskie, człowiekiem 
niesłychanie brutalnym, przytem pi- 
jakiem. Żona, młoda i ładna kobieta 
z dobrej rodziny, przez kilka lat zuo- 
siła cierpliwie okropne pożycie z mę- 
żem brutalem. Potem, jak to zwykle. 
Na jej drodze sianął mlody człowiek, 
niejaki Byworth, Miłość  ulajona. 
Anonim. Życie zamienia się w piekło. 
Pewnego duia znajdują ciało zabitego 
‘Thomsona. Podejrzenia. Kochanko- 


— PRZED EGZEKUCJĄ. 
RUINA CZŁOWIEKA. 


pson napisała do Gywortha, że goto- 
wa jest zabić swego męża za wszyst- 
kie męczarnie. Poszlaki, Młoda para 
skazana na karę śmierci. Na pięć dni 
przed egzekucją zgodnie z prawem 
ogłoszono wyrok. Można sobie wyo- 
brazić, co przeżyli w ciągu tych o- 
stainich dni przed śmiercią. 

— Ostalniego wieczora — opowiada 
były kat — zajrzałem przez „juda- 
sza“ do celi skazanej, ażeby zorjento- 
wać się co do jej wzrostu, wagi i ob- 
wodu szyi. Modlila się, klęcząc; wi- 

ie plakała, bo jej ramiona drga- 
ły konwulsyjnie, Nie miałem odwagi 
wejść. Byworth natomiast przyjął 
mnie spokojnie i z zimnym uśmiechem 
rzekł: „Dla niej gotów jestem umrzeć 
dwa razy 

— Wreszcie przyszedł ponury świt, 
Pani Thomson przechodziła katusze, 
miala halucynacje. Wstrzyknięto jej 
morfinę, ale narkolyk nie nodziałał, 
Kiedy wszedłem do jej celi — krzy- 
knęła przerażliwie. Nigdy nie mo- 

s zę 
glom zapomnieć tego krzyku. Tylko 
przy pomocy silnych więziennych do 
zorców, po dzikiej poitwornej walce, 
udało mi się ją związać i ostrzyc jej 
włosy, Nigdy nie zapomnę jej spoj- 
rzenia. Kiedy zarzuciłem jej sznur na 
szyję i worek na głowę, palce zupeł- 
nie mi zesztywniały i długo nie mo- 
głem dać sobie rady. Iimierała z ci- 
chym jekcem skargi. Po egzekucji 
czulem się chory. A przecież musia- 
łem jeszcze wieszać Byworiha. Modlił 
się długo w celi. Umarł mężnie, Gdy 
wychodziłem z więzienia, spotkalem 


wie aresztowani. Wykryto korespon-|pod bramą klęczący tlum. Modlił się 
dencję. W jakimś liście pani Thom-|za duszę skazanych. 
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Zrozumiałem, że dłużej już nie bę- 
dę wykonywać swego rzemiosła. Na 
drugi dzień podałem się do dymisji. 

Tak wyglądają zwierzenia pana 
Ells, byłego kata angielskiego, czło- 
wieka o wielkich, jakby przymglo: 
nych oczach, zgaszonych i  obojęt- 
nych na wszystko, Roxy. 


Rzeczy ciekawe. 
RÓŻNE FORMY PRZYSIĘGI. 

W jednym z sądów londyńskich 
Chińczyk, powołany na świadka, skla 
dając zeznania, zapalił uroczyście 
świecę, a następnie ją zgasił na świa- 
dectwo, że mówi prawdę, Z powodu 
tego zdarzenia „Daily Herald" przy- 
pomina dziwaczne obyczaje panujące 
u rozmiatych ludów przy składaniu 
przysięgi, W niektórych, naprzykład 
okolicach Chin panuje w takich ra- 
zach zwyczaj rozbijania garnka gli- 
nianego. W Assamie musi przysięga ją: 
cy stanąć pośrodku koła utworzonegc 
przez położoną na ziemi linę i zakląć, 
że bodajby zgnił tak, jak zgnije ia 
lina, jeżeli powie nieprawdę, U Ostja- 
ków przysięgający porusza uslami, 
jakby jadł, nad czaszką zabitego uie- 
dźwiedzia i wzywa inne niedźwiedzie, 
aby podczas najbliższego polowanie 
napadły go i pożarly, jeżeli kłamie 
Zupełną sprzeczność pod tym wzglę: 
dem stanowi amerykańska sekia kwa: 
rów, którzy nigdy nie przysięgają, 
ani też nie składają żadnych przyrze- 
czeń uroczystych, mówiąc poprostu za 
wsze prawdę, 


PO DZIEWIĘCIU LATACH. 

W Norwegji ujawniono w tych 
dniach tragiczną omyłkę sądową. 
Przed laty dziewięciu znaleziono tam 
stojący na drodze samochód, a w nim 
zwłoki kierowcy i jadącej z nim mio- 
dej dziewczyny, zamordowanych wy 
strzalami z rewolweru. Podejrzenie 
o dokonanie tej zbrodni padło na 
20-letniego młodzieńca, niejakiego 
Tollesscna, a istniały przeciwko niee 
mu poszlaki tak poważne, że choć za» 
pierał sę uporczywie dokonania zbro- 
dni, a naweł dawał rysopis dokładny 
mordercy, ekazano go na więzienie 
dożywotnie. I w więzieniu Tollessen 
wypierał eię w dalszym ciągu zarzu- 
<conej mu zbrodni i wciąż wznawiał 
ządanie, aby poszukiwano istotnego 
zbrodnarza. Wreszcie w tych dniach 
odkryto go w osobie wędrownego 
kuznodziei Greena, którego {eż areszta 
wano. W drodze jednak do więzie- 
niu Green zdołał wymknąć się straż- 
nikom i znów przepaść bez śladu 
Tolleesey zaś w dalszym ciągu pozo- 
staję w więzieniu, dopóki sąd nie o- 
rzeknie czy należy wypuścić go na 
wolność. 


WŁAŚNIE DLATEGO. 
— Adoptowaliście państwo dziecko?? 
A tak, sześcieletniego chlopca. 

— Czemu nie dziewczynkę? Byłaby z niej 
później wyręka w gospodarstwie? 
Słusznie, ale mieliśmy akurat w szafie 
dziecinną czapkę marynarska. 


LARAWA w MORDERSTW 


(MURDER - PARTY). 
Przeklad autoryżowany z francuskiego. 
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Wyjal z kieszeni smokinga mały rewolwer. Po- 

nieważ chrzęsi nie ustaje, hrabia de Foix sirzela 

W powietrze. Panie zalykają uszy. Zapada nagła 

cisza, Dwóch lokajów, którzy ucili się na poszu- 

kiwanie, przyprowadza biednego chłopa, bladego 

1 przerażonego. 

— Co ty tutaj robisz” — zapytuje gospo- 

darz. 
— Ja. szmugluję, proszę jaśnie pana... | 
- — A prawda, droga w dole oznacza granicę. 
_ Dajcie mu kuropatwę i kieliszek wina. Możesz 
fdejść, a na drugi raz wystrzegaj się światel. 
. ~= Doskonale się składa -— szepcze hrabina 
do swego wtajemniczonego sąsiada, Piotra Bussy. 
= To sprzyja atmosferze murder-party. Roger 
Benard jest bardzo uprzejmy. Wystrzał z rewol- 
Weru to dowód względności mężowskiej. Nie trać- 
My czasu, 

Daje znak do powstania. Goście połykają 
Y pośpiechu kawę i likiery. Aby pozwolić im spo- 
Ojnie dokończyć, zaczyna małe przedwstępne 
Przemówienie: 

— Pójdziemy teraz do pałacu. Rozpoczyna 

Mmurder-narlv. Państwo brzestata bvć moimi 


sie 


gośćmi. Bawimy teraz wszyscy u czarująćcej pani 
Aisery, klóra pójdzie piewwsza i przyjmmie nas: 
Mój mąż życzył sobie tej vaaniany. Uważa on, że 
jestem za szezera i za bezpośrednia, aby móc dob- 
rze odegrać lę kryminalną komedję. On sam sta- 
nowczo odniówi! objęcia. jakiejś voli. W hallu znaj- 
dą państwo dokumenty, które państwu dostarczą 
informacyj. Oio jest złoly nóż — ofiarujemy go 
w nagrodę najlepszemu delektywowi. Jest to bar- 
dzo oryginalny nóż do przecinania papieru. A tc- 
raz, droga pani, idziemy za panią. 

Cały -orszak udaje się w powrotną drogę, 
przy blasku księżyca. Towarzyszy mu śpiew 
świerszczów, pokszykiwamie sów i chrzęst trawy 
i gadązck pod nogami. 

Na stole świece dogasają wśród róż. 


VIT. 
MURDER --PARTY. 


Powrót jest mniej wesoły. Trzy zakochane 
pary umiejętnie manewrują, aby móc się pocało- 
wać. Gdyby ten księżyc nie świecił tak jasno. 
Grace Aisery idzie na czele orszaku i oddala się 
szybkim krokiem wraz z towarzyszącym jej nie- 
odstępnie panem d'Aubre. Kiedy już dostateczna 

rzestrzeń dzieli ich od reszty towarzystwa, on 
bita ja, aby zatrzymała się na chwilę i pozwoli- 
ła pocałować się leciutko nie w policzek, ami 
w oczy, które są tak dobrze „zrobione“, nie w po- 
malowane usta — jaki to dobrze wychowany azło- 
wiek tylko w miejsce o naturalnym kolorze, 
między szyją a ramieniem. Ona uśmiecha się i od- 
mawia narubrzeinier w świecie. [Tako ostatni ar- 


guinent słyszy jeszcze: 

— Przecież pani ma i tak wunzeć. 

— A, prawda! Zapomniałam. No więc, może 
pan pocałować. 


zatezymu je 


Klaryssa de Maur, przeciwnie. 
i On nie odrywa od 


lorda Musgravea na chwile. 
niej zachwyconych vozu. 

(— Dotychczas źle panią widziałem, bo sie- 
działa pani przy mnie. 

— Widział mnie pan przecież zboku. 

— Ale niedostatedznie. Muszę się na panią na- 
patrzeć za tyle straconych miesięcy i lat. 

— Straconych, powiedział pam, straconych! 
Jaka ja jestem szozęśliwa! Proszę mnie pocałować! 

— Jest pani moją młodością i boję się ją utra- 
cić, choćby tyłko dotykając. 

— Niech pan się odważy — mówi Chaaire, 
przytułając się do niego. 

fzabella oczekuje pieszczoty  narzeczonegw, 
a ponieważ nie może się jej doczekać, przysuwa 
się tak blisko, że aż go dotyka. Nigdy jeszcze nie 
była dla niego tak pociągająca i nigdy jeszoze nie 
odazuł, że jest do tego stopnia pod jego urokiem. 
Pochylił się nad nią i w tym momencie zauważyj 
przed sobą zmienioną twarz — przynajmniej o ty- 
e, o ile mogła być zmieniona pod różem — a ra- 
czej zmieniony wyraz rozszetzonych oczu Klar$s- 
sy Villevert, która wymkmęła się obiecującym 
ofertom pama Hildena i powadom lekarskim dok- 
tora Dominant i dogoniła zakochanych. Na szczę: 
ście Izabella nie domyśla się niczego. Czy to mo 
zliwe. żebv niczeco sie nie domyślała? EE Brian 

. ©. M 


S, „KURJER ZAGHODNI” patek 6 Tefopada 1931 roku. „Nr. 237, 


baene u] 
NAUKA P | ° ] k 
I WYCHOW. atelnie elektryczne 
n = 
MUZYKI UDZIELA w cenie zł. 73.50 
rutynowana  mauczy- na 10 rat miesięcznych 
cielka. System prof. $ ; 
WD o sprzedaje odbiorcom prądu 
dectwa konsenw. War : 
szawskiego i Drezdeń Elektrownia Okrezcya w Zagl. Dąbr. 
skiego. Ul. 5-g0 Maja p: s 
(dawniej Dytlowska) = w Soznowcu ul. Sienkiewiexa 9, 
Nr. 50-22, sień 6, par- EJ Na miejscu udzielane zą wyjaśnienia i demonstrowane 


ter. ' 9066 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 
pokój. Wiadomość: So 
snowiec, Piłsudskiego 
46, m. 14. 


KAWALER 
poszukuje pokoju u- 
meblowanego przy in- 
;|teligentnej rodzinie w 
śródmieściu w cenie 
50 — 60 złotych (może 
być z utrzymaniem). 
Oferty: „Warszawia- 
nin* „Kurjer Zachod- 
ni”. 9075 
nn 
POKój Z KUCH 


ś 3 "JSB poszukiwane w ś e ROEE. 
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A SŁ. dwojga osób bez dzie- 
sSzwajcnrakie Gorzkie Zioła” | | ci. Zgłoszenia do Ad- | NEUE ZORCZNZENNENCZYTEWYNINNZACZENNNENNKICWNENZENENA 
jiz marką ogut” są stosowanej | ministracji pod „spo- TC 5 4 
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w Będzinie, Mieczysław Korzeniawski, komunikuje, iż Sąd Qkrę owg 
w Sosnowcu, w Wydziale Handlowym decyzją z dnia 2 listopada 1531 r 


aparaty ber obowiązku kupna. 
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NADESZŁY i 
WODY MINERALNE 


świeżo czerpane, oraz gwarantowany 


TRAN LECZNICZY| 


absolutnie świeży 


M. JAGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU. 


SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA. 


Wieśniaczki w prowincji Aachen uprawiają 
szmugiel z Holandji, W ub. roku areszta- 
wano tam przeszło 35000 szmugłerek, odbie- 
rając im zaledwie 5 proc. szmuglowanego || 
towaru. Na rycinie widzimy dwie szmugler- 


> obstrukcji, kamieniach żół- | | somm 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
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WEGTEZTH Śprzedaątagieki | oktady dpłóczne, | a ń istopada r. o godz ej rano w Sali Zehrań Wy. 


asi działu Handlowego Sądu Okręgowego w So l. 1 Maja Nr. | 
! j LEGIT £ wego Są ęgowego w Sosnowcu przy u aja Nr. 19 
2 PIEŃR WylawRiCZSgO A łęk KE f Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają nie będą należeli de 
D TEGU SNOW.) |zgubiła Filomena Sta- mających nastąpić podziałów funduszów mazy upadłości. 3 

„INDYWIDUALIZM AMERYKANSKI", — chówna. 9085| . tym samym dniu w tejże Sali o godx. 11 odbędzie się zebra 
książka napisana w roku 1922 przez Ier- nie wierzycieli z następującym porządkiem dziennym: 

berta Hoovera, obecnego prezydenta Sta- ; KSIĄŻKĘ 1) Wysłuchanie sprawordania Syndyka Tymczasowego i zatwierdzenit 
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Bedzina w namuchliy 
j Chemika D-ra Franzosa, 7 AA ani 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 9008 
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kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
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APTEKA MIKOLASCHA 


LWQOW KOPERNIKA 1. 
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KINO 


„ZAGŁĘBIE” 
4 


1249 DAWNIEJ 
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za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz anie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 


anit 
ETTE finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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